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Gazeta Wąbrzeska
Przedpłata; YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAm ie s ięc z n ie w y n o s i z ł 1 ,5 0  z d o s ta w ą  p o c z ­

to w ą z ł 1 ,6 9 . z o d n o sz e n ie m  w  d o m  p rz e z sp e c ja ln y c h p o s ła ń ­

c ó w  z ł 1 ,7 5 . C e n a e g z e m p la rz a p o je d y n c z e g o w y n o s i g r 1 5 . 

UliiWsl trzy razy lysMio: yy o m , l *iy.

Organ Katolicko-Narodowy

Bóg I Ojczyzna! Telefon nr. 69.

M Nisi i M sfraji: H O f h ź i i o . 1L Mnii® !■

Ogłoszenia; w ie rsz m  l im . n a s tro n ie 7 * 1  a m . g r  1 0 , n a  s tro n ie  

4 -ła m o w e j z a te k s te m  g r 3 0 , w  te k śc ie  g r 5 0 , n a  I s tr . g r 7 5 . P rz y  

p o w tó rz e n ia c h  u d z ie la s ię ra b a tu . D la z a g ran ic y  5 0 0 /o n a d w y ż k i.

W jedności siła!

Listy państwowe.
D z ie ń 7 . b . m . ro z p o cz ą ł w ła śc iw ą  

k a m p a n ję w y b o rc z ą . Z ło ż o n e z o s ta ły  

w k o m is ji p a ń stw o w e j l is ty p a ń s tw o ­

we k a n d y d a tó w n a p o s łó w i se n a to ­

ró w  trze c h n a jw ięk szy c h u g ru p o w a ń  

p o lity cz n y c h p o lsk ic h : S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o , C e n tro le w u i B e z p a rty j ­

n e g o B lo k u W sp ó łp ra c y z R z ą d e m . 

Inne grupy polskie, które wstąpią je­
szcze w szranki wyborcze, nie mogą 

być brane w rachubę. W w a lc e , k tó ra  

s ię ro z p o c z y n a n ie o d e g ra ją w ięk sz e j  

ro li, n a w y n ik i w y b o ró w i n a d a lsz e  

n a s tę p stw a n ie w p ły n ą w  ta k im  s to p ­

n iu , a b y n a leż a ło n a n ie z w ra ca ć w ię ­

k sz ą  u w a g ę .

Kapital moralny i polityczny, re­
prezentowany w tych trzech głównych 

listach wyborczych, jest niezmiernie 

różny. G d y b y n a  te j w y łą c z n ie p o d s ta ­

w ie w y sn u w ać h o ro sk o p y w y b o rc z e , 

m o ż n a b y ło b y z d u ż e m  z a u fan ie m  p a ­

trz e ć w  n a jb liż sz ą  p rz y sz ło ść . Niestety, 
w nadchodzących wyborach, tak jak 

w każdych u nas wyborach, należy się 

spodziewać oddziaływania demagogji, 
nacisku, zastraszania — i w te n sp o ­

só b is to tn y o b ra z o p in ji n a ro d u m o ż e  

u le c w  p e w n e j m ie rze sp a c ze n iu . W  

ja k im  to n a s tą p i s to p n iu , b ę d z ie z a le ­

ż a ło  o d ty c h w łaśn ie u b o c z n y c h  c z y n ­
n ik ó w .

Stronnictwo Narodowe idzie do wy­
borów z wielkim kapitałem ofiarnej, 
wytrwałej, nieskrzywionej żadnem 

ustępstwem walki o ład, prawo, dobrą 

i uczciwą gospodarkę państwową. T a  

p ra c a z a ró w n o w  c ia ia c h p ra w o d a w ­

c z y ch , ja k i w  in n y c h in s ty tu c jac h  

sp o łe c zn y c h i g o sp o d a rc z y c h , w y su n ę ­

ła o b ó z n a ro d o w y n a  c z o ło tw ó rc z e j,  

p o z y ty w n e j o p o z y c ji p rz e c iw  sy s tem o ­

w i i re z u lta to m rz ą d ó w  p o m a jo w y c h . 

W opinji publicznej ugruntowało się 

głębokie przekonanie, że prędzej, czy 

później stamtąd właśnie z obozu naro­
dowego przyjdzie rzeczywista naprawa 

ustroju i systemu rządzenia, ugrunto­
wanie prawa, zdrowa gospodarka pań­
stwowa.

Centrolew, jeśli chodzi o niektóre 

jego grupy, ma za sobą fatalną prze­
szłość. P rz ed e w szy s tk ie m w p ie rw ­

sz y ch la tac h  p o w s tan ia p a ń s tw a b y ł  

ź ró d łem  n a jg o rsz e j d e m a g o g ji i a n a r ­

c h is ty c z n e g o s to su n k u d o p a ń s tw a .  

Socjaliści i radykalna lewica chłopska 

w najniższych instynktach mas czer­
pali siłę i do nich dostosowywali swo­
ją taktykę polityczną.

Lewica centrolewu jest wspólniczką 

przewrotu majowego i pośrednio po­
nosi odpowiedzialność za * jego następ­
stwa. W p raw d z ie p o c ię żk ic h c io sac h  

i d o św ia d c z en ia c h , o d w ró c iła s ię o d  

n ie g o  i w y p ie ra s ię w in y , a le ani spo­
łeczeństwo, ani historja nie zwolnią 

jej od tej odpowiedzialności.
L ic z e b n ie c e n tro le w p rz ed s taw ia  

n ie w ą tp liw ie d u ż ą s iłę , p o w ię k sza ją  

w a ry tm e ty c e w y b o rcz e j sk u p ie n ie  

p ię c iu o d rę b n y ch  g ru p , m o ra ln ie je d ­

n a k  i p sy c h icz n ie  n ie s ta u -o w i z w a rte j,  

je d n o lite j fo rm a c ji. T a d ru g a c ec h a  

je s t ró w n o c z e śn ie je g o s ła b ą s tro n ą .

W szerokich masach robotniczych 

1 w szczególności włościańskich cen­
trolew stracił wiele z dawnego zaufa­
nia wskutek zawodów, n a ja k ie n a ra ­

z iły je  p o szc z e g ó ln e g ru p y  c e n tro le w u , 

w  k o łac h z aś ra d y k a ln e j In te lig e n c ji  

w sk u te k c h w ie jn o śc i s ta n o w isk a p o li­

ty c z n eg o  w  c ią g u p a ru  o s ta tn ic h la t

Bezpartyjny Blok Współpracy z 

Rządem jest wyrazicielem wszystkich 

wad, błędów i metod sanacji. M a p o d  

ty m  w z g lę d e m u g ru n to w a n ą o p in ję .  

Żadne argumenty, żadna agitacja wy­
borcza nie zdołają zmienić rzeczywi­

stego przekonania o jego walorach po­
litycznych,! o zdolności do kierowania 

nawą państwową. B ę d z ie w sza k ż e k o ­

rz y s ta ł w  k a m p an ji w y b o rc ze j z ta ­

k ic h ś ro d k ó w  te c h n ic z n y c h  i m a te rja l-  

n y c h  i z ta k ie g o  a p a ra tu a g ita cy jn e g o , 

ja k ic h n ie  m a ją i n ie  m o g ą m ie ć w  

sw e m  p o s ia d a n iu in n e u g ru p o w a n ia  

w y b o rc z e . T e n w ła śn ie c z y n n ik w p ły ­

Zmiany w rządzie  ?
Niektórzy ministrowie mają ustąpić jeszcze przed wyboramL

Niesłychana napaść na księdza.
Autorem paszkwilu jest referent oświatowy sanacyjnego ma­

gistratu Gdyni.

W a rsz a w a , 9 . 1 0 . T e l. w ł.
„ R o b o tn ik 1 ' w  n u m . 3 0 8 (z d n . 9  b m .) d o . 

n o s i:

—  „ Z k ó ł z b liż o n y c h d o o b o z u rz ą d z ą ­
c e g o k o m u n ik u ją n a m , ż e n ie je s t rz e c z ą  
w y łą c z o n ą , iż je sz c z e p rz e d z e b ra n ie m  
s ię n o w e g o S e jm u z a sz ły b y p e w n e z m ia n y  
n a fo te la c h  m in is te r ia ln y c h . Z m ia n y p o le ­
g a ły b y n a te rn , ż e c i m in is tro w ie , k tó rz y b y  
u z y sk a li m a n d a ty d o S e jm u lu b S e n a tu ,

im ii mu ni H m ।  g.

W  „ G a z e c ie K  a  s  z  u  b  s  k  i e  j“ z d n . 
8 b m . c z y ta m y :

—  „ W  je d n y m z o s ta tn ic h n u m e ró w  
„ E k sp re su P o rto w e g o 4 * w  G d y n i -u k a z a ł s ię  
l is t o tw a rty p o d a d re se m  k s ię d z a p ro b o ­
sz c z a G o ń c z a u L u z in ie , p o d p isa n y p rz e z  
re fe re n ta o św ia to w eg o m . G d y n i, n ie ja k ie ­
g o  O rd y ń c a . W  l iś c ie ty m  a u to r lż y  k s ię d z a  
k a to lick ie g o w  sp o só b o rd y n a rn y i z ie ją c y  
n ie n a w iśc ią . W o g ó le tre ść i to n l is tu je s t  
te g o ro d z a ju , ż e b o lsz e w ic y k tó rz y w sła ­
w ili s ię p rz e ś la d o w a n ie m  k s ięż y k a to lic ­
k ic h , z p e w n o śc ią p o z a zd ro śc ilib y  a u to ro w i 
ta k „ św ie tn e g o u tw o ru '* .

Z w ią z e k  k a p ła n ó w  „ U n ita s* * p o  z a zn a jo ­
m ie n iu s ię z e sp raw ą , p o w z ią ł n a o s ta t-  
n ie m  sw e m  z e b ra n iu u c h w a łę , w e d łu g k tó ­
re j w sz e lk ą w sp ó łp ra c ę z p . O rd y ń c e m  u -  
w a ż a z a n ie m o ż liw ą i te m  sa m em  p o s ta w ił  
p . O . p o z a n a w ia s o só b p ra c u ją c y c h sp o ­
łe cz n ie i n a p o lu o św ia to w e m . P rz y p u ­

Zaciemnia sie widnokrąg 
polskiego nieba.

P o d c z a s sk ła d a n ia ż y c z e ń J . E m . k s . 
k a rd y n a ło w i P ry m a so w i H lo n d o w i, z p o ­
w o d u  je g o  ju b ile u sz u , w y g ło s ił J . E . k s . b i­
sk u p L a u b itz m o w ę , w k tó re j p o w ie d z ia ł  
m ię d z y in n e m i:

„ Z a c ie m n ia s ię z e w sze c h s tro n w id n o ­
k rą g p o lsk ieg o n ie b a , g łu c h y p o m ru k  
g rz m o tu z w ias tu je z b liż a ją c ą s ię b u rz ę 1  
—  je ż e li w ró ż b y n ie m y lą —  p rz y jd z ie n ie ­
b a w e m  d o ro z s trz y g a jąc e j ro z p ra w y ^ G ra i-  
d z ie o w ie lk ą s taw k ę  o d u sz ę p o lsk ie g o  n a ­
ro d u i o p o m y ś ln o ść je g o K o śc io ła , a ra ­
z e m  z te m  i o p rz y sz ło ść n a sz e j o jc z y z n y .

Sanamni rozbijane oracuia
Akcja dywersyjna, uchwalona

W a rsz a w a 9 . 1 0 . te l. w ł.

„ A . B . C .“ p isze w  n u m . 2 8 4 :
D o w ie d z ie liśm y s ię o tw o rze n iu  

g ru p  d y w e rsy jn y ch n a te re n ie  
ż y c ia p o lity c z n e g o w  P o lsc e , c e le m  
w y k o m b in o w a n ia z w y c ię s tw a w y b o r ­
c z e g o  sa n a c ji.

S z e fe m  sz ta b u d y w ersa n tó w p o li­
ty c z n y c h m ia n o w an y z o s ta ł p rz e z B e -  
B e p łk . S ta m iro w sk i.

P ie rw sz ą ro b o tą d y w e rsy jn ą b y ł  
o s ław io n y „ ro z ła m * ' w S tro n n ic tw ie  
C h ło p sk iem . D a ł o n re z u lta ty  n ie w ie l­
k ie . K o n sp ira cy jn y z jaz d c z ło n k ó w  ra ­
d y n a c ze ln e j S tr . C h ło p sk ie g o , z w o ła ­
n y p rz e z sa n a c ję d la ro zb ic ia te g o  
s tro n n ic tw a , sk o ń c zy ł s ię n a te m , ż e  
p rz y b y ł n a ń  ty lk o je d e n  c z ło n e k ra ­
d y  n a c ze ln e j, n ie jak i W ó jc ik . I to , 
m im o , ż e b ile ty k o le jo w e ro z d a n o  
b e z p ła tn ie .

N ie p rz e sz k o d z iło  to o c zy w iśc ie sa ­
n a c ji ro z g ło s ić u c h w ał z ja zd u , ja k o  
u c h w a ł ra d y n a c ze ln e j. A le re z u lta t  
re a ln y c ien k ie j ro b ó tk i p o z a z a p e łn ie ­
n ie m  b o m b a s  ty  c ^ n e m i ty tu ła m i sz p a lt  

w a  n a  d u ż y  z n a k z a p y tan ia c o d o  re ­

z u lta tu w y b o ró w d la B e z p ar ty jn e g o  

B lo k u W sp ó łp rac y z R z ąd e m . W każ­
dym razie jedno jest pewne: ten czyn­
nik nie da Be-Be takiego wyniku, jaki 
chciałby osiągnąć. N a ró d b o w ie m  p o l­

sk i, p o d  w p ły w e m  c ię ż k ic h i b o le sn y ch  

d o św ia d c ze ń , sp o ro s ię ju ż w  c ią g u  

u b ie g ły c h k ilk u la t n a u c z y ł.

m u s ie lib y u s tą p ić  s ta n o w isk w rz ą d z ie  
ty m  z p o ś ró d w y b itn ie jsz y c h „ sa n a to ró w “ , 

k tó ry m  n ie p o sz c z ę śc iło , s ię p rz y  w y b o ra c h .
P o z a s tro n ą p ra k ty c z n ą te j k o n c e p c ji, t j.  

p o z a z a p e w n ie n ie m  ja k  n a jw ię k sz e j l ic z b ie  

lu d z i z B e -B e s ta n o w isk , m a p o d o b n o c z y n 1 
n ik o m  d e c y d u ją cy m  z a le ż e ć ta k ż e n a te m , 

a b y rz ą d  n ie  b y ł —  u c h o w a j B o ż e —  p a r ­
la m e n ta rn y  m .“ — ,

sz c z a ć n a le ż y , ż e m ia ro d a jn e c z y n n ik i  
p rz y jrz ą  s ię b liż e j ro b o c ie p . O rd y ń c a i o d ­
p o w ie d n io n a to z a re a g u ją —  a m o ż e 1 
n ie ... W .k a ż d y m  ra z ie n ie  w ą tp im y , ż e m a ­
g is tra t i ‘ R a d a M ie jsk a m . G d y n i te m  s ię  
z a in te re su ją .

S tw ie rd z ić n ie s te ty trz e b a , ż e w o s ta t­
n ic h k ilk u ty g o d n iac h  trz e c ia to ju ż z rz ę ­
d u n a p a ść n a k s ię d z a k a to lic k ie g o n a K a ­
sz u b a ch ; a w sz y stk o to w  im ię p a tr jo ty z -  
m u  i d ą ż n o śc i id e o w y c h .

S p o łec z e ń stw o  k a sz u b sk ie ż y w o  je s t te m  
z a n ie p o k o jo n e . P rz e trw a ło o n o ty le c ie r­
p ie ń  i u d rę k i w  c z a s ie n ie w o li i d z iś z b ó ­
le m  se rc a  je s t św ia d k ie m  n a p a śc i n a  sw y c h  
d u sz p a ste rz y . Ś led z i o n o je d n a k c z u jn ie  
w sz y stk ie p o c z y n a n ia i k a ż d e m u z o so b n a  
d o b rz e s ię p rz y jrz y i n ie d a s ię o tu m a n ić  
a n i sp ro w a d z ić z d ro g i o jc ó w i d z ia d ó w  
p rz e z n ik o g o , a n i o b ie ca n k a m i, a n i g ro ź b a ­
m i, a n i te ż „ p o u c z e n ia m i id e o w e m i“ .“ —  

b o P o lsk a a lb o b ę d z ie k a to lic k a , a lb o je j  
w c a le n ie b ę d z ie .

Je s te śm y św ia d k a m i ro z łą c z a n ia s ię d u ­
c h ó w : s to ją . n a p rz e c iw k o s ieb ie d w a w ro -  
w ie o b o z y : C h ry s tu sa i a n ty c h ry s ta , a z e ­
g a r d z ie jo w y  p o d n o s i sw ó j m ło t, a b y  w y b ić  
g o d z in ę n a sz e g o p rz e zn a c ze n ia .

W  o b ro n ie id e a łó w  w a lc z ą c , z w ra c a lu d  
sw e o c z y k u  T o b ie , n te rre k s ie , i d o  E p isk o ­
p a tu p o lsk ie g o , k tó re m u p rz e w o d z isz . P ro ­
w a d ź n a s , p ro w a d ź z w a rte k a rn e i o fia rn e  
h u fc e w ie rn e g o K o śc io ła p o lsk ieg o n a ro d u  
d o le p sz e j p rz y sz ło śc i i z w y c ię s tw a !"

«S8
w głównym sztabie Be-Be.

p ra sy sa n ac y jn e j n ie p rz y n ie s ie B e -B e  
w ię k sz y ch k o rz y śc i.

A le ż e c a la n a d z ie ja  sa n a c ji le ży w  
ty c h d y w e rs ja c h , p ró b u je o n a n a d a l. 
S z e f sz ta b u B e -B e m ia ł p rz y s tąp ić d o  
ro b o ty w  „ W y zw o len iu " , k tó ra p o n o ć  
je s t w  p e łn y m  to k u ." —

W a rsz aw a , 9 . 1 0 . T e l. w ł.

R o b o ta d y w e rsy jn a sa n a c ji w śró d  
s tro n n ic tw „ C e n tro le w u * * n ie u s ta je . S a ­
n a c ja w sz cz ę ła a k c ję n a te re n ie P . S . L . 

„ P ia s ta 1 * i „ W y z w o le n ia " .
D z iś , 9 p a ź d z ie rn ik a , m a s ię o d b y ć w  

K ra k o w ie z g ro m a d z e n ie p ia s to w c ó w , z w o ­
ła n e p rz e z b y łe g o p o s ła P o to c z k a , k tó ­
ry sw e g o c z a su z „ P ia sta " w y s tą p ił.

„ Z g ro m ad z e n ie " m a w y k lu c z y ć ( ! ) z P . 
S . L . „ P ia s ta 1 1 b . b . p o s łó w K ie rn ik a i  
G ru sz k ę i u c h w a lić p rz y s tą p ie n ie s tro n ­
n ic tw a d o  b lo k u z B e -B e ( ! ) .

W Z a m o śc iu m a s ię o d b y ć „ z jaz d 1 * 
„ W y z w o le n ia " , z w o ła n y p rz e z e le m e n ty  
z te g o s tro n n ic tw a , p o z y sk a n e p rz e z sa n a ­
c ję . „ Z ja z d " m a w y k lu c z y ć ( ! ) b y ły c h p o ­

s łó w  z o k rę g u lu b e lsk ie g o , m . in .... p . 
I re n ę K o sm o w sk ą ( ! ) .

Zabiegi Szeptyckiego
nie odniosły skutku?

W a rsz a w a , 9 . 1 0 . T e l. w ł.
M e tro p o lita u n ic k i k s . S z e p ty c k i p o d ­

c z a s sw e g o p o w tó rn e g o p o b y tu w  W a rsz a ­
w ie p rz y ję ty z o s ta ł p rz e z m in istró w : sp ra ­
w ie d liw o śc i C a ra i o św ia ty C z e rw iń sk ie g o  
tu d z ie ż p rz e z w ic e m in is tra o św ia ty k s  

Ż o n g o łło w ic z a .
D z iś m e tro p o lita S z e p ty c k i w y je c h a ł 

z p o w ro te m  d o L w o w a . Ja k s ły c h a ć , je g o  
in te rw e n c je w  sp ra w n e z a m k n ięc ia g im n a -  
z jó w  u k ra iń sk ic h o ra z re p re sy j n a  sa b o ta l  

U O W  n ie o d n io s ły sk u tk u .

A hajdamacy podpalają...
P rz e m y ś l, 8 . 1 0 .

W  S ie ra k o śc a c h , p o w ia tu p rz em y  

sk ie g o , w y b u c h ł p o ż a r , k tó re g o p a s tw ą  

p a d ły “d w ie s te r ty k o n icz y n y , s ta n o ­

w ią c e w ła sn o ść d z ie rża w c y D e m b ic k ie -  

g o . S z k o d y  w y n o szą  4 5 0 0 z ł. Je s t to  ju i  

trz e c i z rz ęd u  w  c ią g u  o s ta tn ic h d n i p o ­

ż a r w  te j w si.

L w ó w  8 . 1 0 . P A T .
D o n o sz ą z D o b ro m ila , ż e w c z o ra j o  

g o d z in ie 1 8 -e j w y b u ch ł g ro ź n y p o ż a r  
w  g m in ie K o p y śn o ta m te jsze g o p o w ia ­
tu . S z k o d y w y rzą d zo n e p rz ez , p o ż a r  
w y n o sz ą o k o ło 6 0 .0 0 0 z ło ty c h .

Maszyna piekielna U. O. W
S ta n is ła w ó w , 8 . 1 0 .
D n ia 8 b m . o g o d z . 3 -e j n a s tą p iła  

e k sp lo z ja m a te rja łó w  w y b u c h o w y c h w  

p a r te ro w y m  d o m u  „ P ro św ity * * w e P ra ­

d z e , p o w ia tu rp h a ty ń sk ie g o . k tó ra u -  

sz k o d z iła c z ę ść śc ian y . D o c h o d z e n ia w  

sp ra w ie  p o w y ższ e j są w  to k u .

Pożar w kościele.
W  M ila n ó w k u p o d W a rsz a w ą p o w s ta i 

p o ż a r w z a k ry s tji m ie jsco w e g o k o śc io ła . 
O g ie ń u g a sz o n o , p rz y c ze m  s tw ie rd z o n o , ż e  
w  c e lu w y w o ła n ia , p o ż a ru n ie ja k a S te fa n ja  
S to ło w sk a , ż o n a n ie d a w n o w y d a lo n e g o k o . 
śc ie ln e g o , p o d rz u c iła w z a k ry s tji sz m a ty , 
p rz e p o jo n e n a f tą , a n a s tę p n ie p o d p a liła je

S to ło w sk ą a re sz to w a n o .

Kapłan nie przeniósł tortur.
W a rsz a w a , 8 . 1 0 .

W  w ię z ie n iu  w  M iń sk u  z m arł k s iąd z  

P rz e m o c k i, b . d z ie k a n  s łu ck i i sm o leń ­

sk i, p ro f , se m in a r ju m  k a to lic k ie g o w  

P e te rsb u rg u . K s. P rz e m o c k i w trąc o n y  

z o s ta ł p rz e z G P U  d o w ię z ie n ia  , p rz e d  

3 la ty .

Zmiażdżone przez koło młyń­
skie.

K o sz y ce , 9 1 0 . T e l. w ł.

S z e śc io ro b a w ią cy c h s ię d z iec i z b ra k u  
d o z o ru d o s ta ło s ię p o d k o ło m ły n a , b ę d ą ­

c e g o w  ru c h u . W sz y stk ie te d z ie c i z o s ta  
ły ż m ia ż d ż o n e .

Pogrzeb ś. p. K. Czapli.
K a to w ic e , 9 1 0 T e l. w ł,

O d b y ł s ię tu w sp a n ia ły p o g rz e b z a s łu  
ż o n e g o d z ia ła c z a n a ro d o w e g o , ś . p . a d  

w 'o k a ta K a z im ie rz a C z a p li. W  p o g rz e b it 
w z ię ły u d z ia ł t łu m y m iesz k a ń có w o ra z  
o rg a n iz a c je n a ro d o w e i b . w o jsk o w y c h  
P rz e d k a te d rą p rz e m aw ia ł m a rsz a łe k S e j 

m u ś lą sk ie g o p . W o ln y , a n a c m e n ta rz i 
k s . M a te ja .

Ofiara obowiązku j
P o z n a ń , 8 .1 0 .

N a d w o rcu w D o p ie w ie , p o w . p o  

z n a ń sk ie g o  d o s ta ł s ię p o d k o ła  p o c ią g u  

k o le ja rz P rz y b y lsk i ( la t 3 8 ) i z g in ą ł n a  

m ie jsc u .

Wyrok na Żarskiego i Reicha.
S ą d O k ręg o w y w  W a rsza w ie z a k o ń ­

c z y ł p ro c es p rz ec iw k o k o m u n is to m  

B e n ja m in o w i R e ic h o w i i b ..  p o s ło w i T a ­

d e u sz o w i  . Ż a rsk ie m u . S ą d w y d a ł w y ­

ro k , sk a zu ją c y o b u o sk a rżo n y c h n a 8  : 

la t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia .

Aresztowanie.
L w ó w , 8 . 1 0 .

W  Jez ie rn e j a resz to w a n o  p o d z a rz u  

te m  a k c ji a n ty p a ń s tw o w e j b y łe g o se  

n a to ra U n d o , M ik o ła ja  K u ź m in a .
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Red. Włodek
wypuszczony na urlop zdrowotny.dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a, 9. 10. Tel. w ł.
W czoraj w ypuszczony został z w ięzie­

nia na 3-m iesięczny urlop zdrow otny re­
daktor odpow iedzialny ,,G azety W arszaw - 
skiej“ p. Stanisław W łodek, który — jak  
donosiliśm y —  odsiadyw ał za spraw y pra­
sow e karę aresztu w w ięzieniu śledczem  
w W arszaw ie.

(R ed, W łodka uw ięziono w W ilnie, w  
koszarach 5 pułku piechoty, w którym ja­
ko oficer rezerw y odbyw ał ćw iczenia w oj­
skow e. B ezpośrednio przed aresztow aniem  
przebył on grypę. Przew ieziono go, jeszcze  
gorączkującego do w ięzienia w W arsza­
w ie.)

Znienawidzone samorządy...
W łocław ek 9. 10. tel. w ł.
O biegają, tu pogłoski, że w najbliż- 

; szym czasie R ada M iejska i M agistrat 
m ają, być rozw iązane, natom iast na- 

; znaczony m a być do W łocław ka kom i- 
, sarz rządow y. Potw ierdzenia tej po ­
głoski narazie brak. y ,

Fałszerze monet.
. Poznań, 8. 10. __

Policja poznańska aresztow ała 20- 
f  letniego W itolda R ataja z R aw icza ' 

23-letniego M arjana C im ierskiego z Po ­
znania pod zarzutem fałszow ania i 
puszczania w  obieg m onet jedno- i dw u- 
złotow ych.

Wiadomość o lotnikach.
‘K ow no 8. 10.
Lotnicy polscy, bior^cy udział na  

'balonie „Lw ów “ w zaw odach o puhar 
im ienia płk. W ańkow icza, którzy sku ­
tkiem zbłądzenia w ylądow ali na Lit­
w ie, przew iezieni zostali do K ow na i 
znajdują się w szpitalu w ojskow ym , 
gdzie udzielono im  pom ocy lekarskiej, 

[odnieśli bow iem obrażenia przy lądo- 
-w aniu.
[Zatrucie uczniów gimnazjum.

Starogard 9. 10. tel. w ł.
W  tut. bursie gim nazjalnej uległo  

rratruciu 16-tu uczniów po spożyciu  
obiadu. 5-ciu przew ieziono ciężko cho- 

[rych do lecznicy ss. elżbietanek. Spra- 
jlw a zatrucia nie została jeszcze w y- 
s jaśniona. Śledztw o w toku.

Drugi marynarz umarł takie.
. G dańsk 8. 10.

Zm arł tu w czoraj w szpitalu m iej­
skim drugi m arynarz angielski, który  
razem z dw om a sw ym i kolegam i zo­
stał raniony ciężko sztyletem przez  
im anego gdańskiego nożow nika, N iem  
ca Lew andow skiego podczas w izyty  
angielskiej floty w ojennej w G dańsku.  

’’Pierw szy m arynarz, jak już donosiliś-  
M tny, zm arł w kilka dni po w ypadku. 
tW obec zgonu m arynarza senat W ol- 

'ijego M iasta G dańska złożył sw e ubo- 
/lew anie konsulow i brytyjskiem u w  
{ G d a ń s k u .

Zgon przyjaciela Polski.
"  R y g a , 8 . 1 0 .

D ziś w  nocy zm arł w ielki patrjota  
> ł o t e w s k i , szczery i w ierny przyjaciel 
!<Polski gen. R adzinsz. G en. R adzinsz u- 

’rodził się w r. 1880. K arjerę w ojskow ą 
[ r o z p o c z ą ł w  arm ji rosyjskiej i był jed- 
fnym z bardzo niew ielu Łotyszów , któ- 
jrzy ukończyli akadem ję sztabu gene­
ralnego. W ,r czasie w ojny o niepodle- 
Igłość Łotw y śp. generał zajm ow ał sta- 
[now isko szefa sztabu.

■■
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O f i a r y  k a t a s t r o f y  R . 1 0 1 .

N a londyńskim dw orcu W iktorji trum ny okryte sztandarem angielskim  
przeniesiono z w agonu na karaw an. (O brazek radjo  - telegraficzny.)

Ponury ostatni akt tragedji sterowca „R. 101
Londyn, 9. 10.

O godz. 1.20 w nocy zajechał na dw o­
rzec V ictoria pociąg, w iozący ofiary kata­
strofy.

W obecności preiajera M ac D onalda  
żołnierze i oficerow ie w ojsk lotniczych  
rozpoczęli w ynoszenie trum ien, okrytych  
sztandaram i brytyjskiem i, z w agonów , 
składając po dw ie trum ny na sam ocho ­
dach ciężarow ych.

Sm utna ta procedura trw ała praw ie  
godzinę, następnie kondukt żałobny, zło­
żony z 24 sam ochodów ciężar, w y  th , po­
w oli ruszył z dw orca; za sam ochodam i z 
trum nam i jechał olbrzym i ciężarow y w óz  
z kw iatam i z Francji, następnie sam ochód  
M ac D onalda, kondukt zam ykało 14 ludzi 
załogi sterow ca R 101, którzy nie brali u- 
działu w obecnym locie, oraz kom panja  
w ojsk lotniczych.

K ondukt o godz. 2-giej w nocy przy  
ulew nym desżczu i pustych ulicach Lon­
dynu spraw iał ponure i tragiczne w raże- 

NBogataM przeszłoś byłego oficera.
10 lat więzienia za usiłowanie zdrady tajemnic wojskowych, 

2 lata więzienia za defraudację 27 OOO złotych.
Łódź 9. 10. tel. w ł.
W ojskow y sąd okręgow y rozpatry ­

w ał spraw ę byłego porucznika Józefa  
K opali, oskarżonego o defraudację  
27.000 zł. podczas służby w pułku arty- 
lerji w Skierniew icach.

Sąd w ydał w yrok, skazujący K opa-

Trzęsienie ziemi w Niemczech.
Przerażona ludność w popłochu wybiegała na ulice.

B erlin, 8. 10. . ,,

U biegłej nocy około godz. 12.30 cała  
połać N iem iec południow ych oraz północ­
nego i zachodniego Tyrolu naw iedzona  
została stosunkow o bardzo silnem trzęsie­
niem ziem i. Posuw ając się przez około  
10 m inut falą z południa na północ sięg­
nęło ono aż do B erlina, gdzie sejsm ogra­
fy w Poczdam ie w ykazały drgania o am ­
plitudzie 0.9 m m . N ajsilniej dało się ono

■ 

nie. 47 trum ien odw ieziono do prosek­
torium W estm insteru, które po raz ostat­
ni służyło do podobnej cerem onji w 1917  
r., gdy bom ba, rzucona z aeroplanu nie­
m ieckiego na C ity, zabiła 38 osób. Pro- 
sektorjum zam ieniono na kaplicę, z któ­
rej w yruszy kondukt pogrzebow y.

Zw raca ogólną uw agę brak uroczyste­
go cerem onjalu a także nieobecność człon­
ków rządu, oprócz prem jera.

M inisterstw o lotnictw a ogłasza, iż w y­
dane zostały zorządzenia co do szczegółów  
pogrzebu narodow ego ofiar katastrofy ste­
row ca „R 101". Trum ny zostaną w ystaw io ­
ne w kaplicy żałobnej w Londynie przez  
cały dzień 10 bm ., poczem orszak żałobny  
przejdzie przez ulice Londynu. N azajutrz  
rano trum ny przew iezione zostaną pocią­
giem do B edford, skąd orszak żałobny uda  
się na m iejsce w iecznego spoczynku ofiar 
katastrofy na cm entarzu Saint M ary w  
C ardington.

łę na półtora roku ciężkiego w ięzienia.
O becnie były porucznik K opała od ­

siaduje już karę 10-ciu lat w ięzienia  
za usiłow aną sprzedaż tajem nic w oj­
skow ych obcem u m ocarstw u, na czem  
przyłapano go w G rudziądzu, w roku  
1927.

odczuć w N orym berdze, gdzie obrazy po  
spadały ze ścian i w m iejscow ości Im st w  
Tyrolu, w której ukazały się na dom ach  
rysy, potłukły się szyby w oknach i m . 
in . spadły dachów ki z gm achu ratusza. 
W M onachjum odczuto dw a silne w strzą­
sy, trw ające około 10 m inut W w ielu  
m iejscow ościach w ystraszeni m ieszkańcy  
pow ybiegali na ulicę.

O gnisko tego trzęsienia znajdow ało się  

w g. obliczeń instytutu sejm ograficznego w  
Poczdam ie w odległości około 600 kim . a 
w ięc pom iędzy Fryburgiem , Friedrichsha­
fen i Stuttgartem . R zeczoznaw cy przypu­
szczają, iż przyczyną tych w strząsów by ­
ło przesunięcie się sąsiadujących z sobą  
głębokich w arstw ziem i. O kolice naw ie­
dzone trzęsieniem , były już raz ogniskiem  
trzęsienia w roku 1913 i są dość częste  
naw iedzane m ałem i w strząsam i.

Ojciec św. nie dał dyspensy.
R zym , 8. 10.
W obec pow tarzania przez prasę w łoską  

w iadom ości o udzieleniu dyspensy na m ał­
żeństw o ks. Joanny z królem  B orysem  buł. 
garskim „O sservatore R om ano“ w form ie  
kategorycznej donosi, że dotąd dyspensy  
takiej nie udzielono. Znalazło to potw ier­
dzenie w półoficjalnym kom unikacie „Po- 
polo d ‘Italia“ , w którym pow iedziano, że  
udzielenie dyspensy w ym aga długiej pro­
cedury, a kroków form alnych w tej spra>  
w ie dotychczas nie podjęto.

Wielka Rada faszystowska.
R zym , 8. 1Ą
W ielka R ada Faszystow ska rozpoczęła 

prace sw ej październikow ej sesji. Prem ier 
M ussolini zw rócił się ze słow am i pow ita­
nia do senatora M arconfego, który po raz  
pierw szy bierze udział w pracach W ielkiej 
R ady w charakterze prezesa A kadem ji W ło  
skiej, poczem prem jer zakom unikow ał o  
dym isji sekretarza generalnego partji Tu- 
ratTego i objęciu tego stanow iska przez  
przew odniczącego Izby deputow anych G iu- 
riatpego oraz zakom unikow ał skład osobo­
w y now ego dyrektoriatu partji; w icesekre. 
tarzam i partji zostali m ianow ani depute  
w ani Starace i B acci. J •

Dymisja Zauniusa.
K ow no, 8. 10.
D ziś pow rócił z G enew y m inister sph  

zagranicznych Litw y Zaunius. O godz  
12-tej odbyło się nadzw yczajne posiodzo  
nie R ady M inistrów pod przew odnictw em  
prezydenta Sm etany. M inister Zauniut 
złożył szczegółow e spraw ozdanie z prze­
biegu obrad Ligi N arodów , a także przed-- 
staw ił spraw ę kłajpedzką. R ząd jednak  
nie zgodził się z w yw odam i m inistra, któ­
ry uw ażał za konieczne porozum ienie się  
z N iem cam i na znanych w arunkach, w o­
bec czego p. Zaunius złożył podanie o dy ­
m isję. W  K ow nie krążą pogłoski o odw o­
łaniu rów nież dotychczasow ego posła w  
B erlinie p. Sidikauskasa, który brał u- 
dział w rokow aniach w spraw ie porożu,

Z bajek na dobie. ~
L u d  s i ę  u s a n a c y j n i a . ’1  

K toś w zajeździ© odpocząć kiedyś p r a ­

gnąc sobie. 
K azał konie ze stajni postaw ić przy  

żłobie..
—  „C o to znaczy „przy żłobie“? U nas 

m opaneczku
M ów i się —  rzekł gospodarz — teraz  

. „przy- bebeczku%
3 0 0 .

N aturalnie, oczyw ista, 
B e-B e w eźm ie najm niej —  t r z y s t a  
B ez dyskusji, bez debatów ... —
—  „Trzysta —  czego? C hyba... b a t ó w * * ;

P i e n i ą d z e  — • p i e n i ą d z e .

Że fam a publiczna o nich ciągle głosi, 
Zadarły w  górę nosa  te... m iljonów  osiem  
W tem ... „dw adzieścia** krzyknęło: „C o

to za hum ory?! 
C óż w y?M . M y teraz idziem na now e  

w ybory* 4 .
H enryk SL H arten

!-■ --------- ■=
I . K r a s z e w s k L  6 2

BrQhl.
C Z A S Y  S A S K I E .  j

( C i ą g  d a l s z y ) .

Z dorastających panien nie było  
w s z a k ż e piękniejszej, zalotniejszej, 
żyw szej i w ięcej um iejącej się podo- 
'bać nad pannę hrabiankę Franciszkę  
K olow rath, tę m ałą Franię, która przyj­
m ow ała B riihla niegdyś w pałacu na  
{Taschenbergu, którą w idzieliśm y już  
gospodarzącą w czasie karnaw ału przy  

'jednym z królew skich stołów . W ysokie  
stanow isko m atki, która, będąc w ielką  
ochm istrzynią dw oru królew iczow ej, 
nie ustępow ała przed nikim  kroku, tyl­
k o  przed książętam i krw i; łaski królo­
w ej nadzieje św ietnej przyszłości, im ię, 
które nosiła, czyniły dziew czę dum nem  
I sam ow olnem . Im  bardziej dorastała, 
t e r n  m atce trudniej ją było prow adzi*, 
jedynaczka i ulubienica, m im o suro- 
tw ego w ejrzenia królew iczow ej, um iała  
się w ysw obadzać z w ięzów  etykiety i 
w śród dw oru zaw iązyw ać liczne sto­
sunki i zabaw ne m iłosne intryżki. —  
Przyszłość nie zdaw ała się jej tak da­
lece obchodzić, ani przestraszać. M ał- 
źeństw o uw ażała za osw obodzenie od  
jarzm a, które jej w ielce ciężyła

W  k i l k a  d n i  p o  p r z y j ś c i u  w i a d o m o ­

ści o śm ierci króla, gdy dw ór ciężką 
jeszcze okryty był żałobą i w szelkie 
zabaw y w strzym ane być m usiały, pan ­
na Franciszka nudziła się w ięcej, niż  
zw ykle. C zarne suknie, które w łożyć 
m usiała jako frejlina królew iczow ej, 
były jej w ielce do tw arzy, lecz nie do  
sm aku. W łaśnie pod w ieczór w pokoi­
ku sw oim stała w nich przed zw ier­
ciadłem i rozpatryw ała się w sw ej 
pięknej figurze i tw arzy.

Przez okna w padał m rok szary i 
zam gloną tylko postać sw ą w idziała  
odbitą. Zadzw oniła o św iatło, lecz  
w chodzący kam erdyner, który się do ­
m yślił żądania, niósł już w obu rękach  
srebrne ciężkie lichtarze, które na sto­
le postaw ił. Frania była sam a, hrabina  
m atka pełniła sw ą służbę przy króle­
w iczow ej, ona zaś była w olną aż do  
w ieczerzy i niedobrze w iedziała, co  
zrobi z czasem tak długim . Zakręciła 
się po pokoju, oko jej padło na szkatu- 
łeczkę bronzam i okutą; w zięła ją z m a­
łego stoliczka i, przeniósłs-zy na stoją­
cy przed kanapą, otw orzyła kluczy­
kiem , który znalazła przy sobie.

W ew nątrz pełno było drobnych klej­
notów i pom iętych papierków . H ra­
bianka drobnem i paluszkam i poczęła  
je przebierać odaiechcenia. Z pow ierz­
chow ności odgadnąć było łatw o, iż li­
ściki te nic bardzo pobożnego nie za­

w ierały, były to m odlitw y do tego bó ­
stw a, co je teraz z dziw nem uczuciem  
dum y i pogardy rozpatryw ało.

N iektóre z nich odrzucała z uśm ie­
chem , nie czytając, inne, rzuciw szy na  
nie okiem , szczęśliw ie odczytyw ała o- 
czym a błyszczącem i i zam yśliła się  
nieco. Tak przetrzęsła szkatułkę do dna  
ręką niecierpliw ą w cisnęła papierki 
w szystkie nazad do niej i zam knęła ją  
nagle, a sam a rzuciła się na kanapę  
zam yślona. N a paluszku jej błyskał tyl­
ko w yjęty m ały pierścionek, na który  
patrzała okiem sm ętnem . B yła to ob-' 

rączka, czarno szm elcow ana, stara, 
nieładna, ale złotem i głoskam i stało na  
niej niezgrabnie po hiszpańsku: A ho ­
ra y siem pre.

W  pokoiku panny Franciszki oprócz  
drzw i głów nych, w iodących do m ie­
szkania z m atką w spólnego, były m a­
leńkie, ukryte i nieznaczne w ścianie, 
które w ychodziły do m ałej sionki i na  
boczne jakieś schodki. W  chw ili, gdy  
się nad tym pierścieniem zadum ała, 
cicho się otw orzyły: ostrożnie ktoś w ej­
rzał niem i... N ie słysząc go, odgadła  
hrabianka, zw róciła głow ę, postrzegła... 
i ze stłum ionym okrzykiem w stała z 
kanapki. D rzw i uchyliły się zw olna i 
piękny, m łody W atzdorf stał przed nią. 
W idzieliśm y go u Faustyny, pozw ala­
jącego sobie zbyt śm iałych sądójy.i^ar^

kazm ów . D zisiaj ta tw arz, zw ykle szy- 
derska, m iała w yraz inny, była praw ie 
sm utną i zadum aną; lekki odcień iro- 
nji, którą przesiąkła, zaledw ie na niej 
pozostał.

Piękna Frania, jakby przestraszona 
przyjściem jego, stała m ilcząca, nie  
poruszając się z m iejsca.

W atzdorf oczym a błagał ją o prze­
baczenia

—  A ! czy się to  godzi, K rystjanie?! 
— zaw ołała w reszcie głosem rzeczy ­
w iście lub sztucznie poruszonym . —  
Jak m ożna się w ażyć, ludzi pełno. K toś  
m oże zobaczyć, donieść. K rólew iczow a  
tak jest surow ą, m oja m atka...

—  N ikt m nie w idzieć nie m ógł —  
odparł, zbliżając się W atzdorf. —  Fra­
niu, bóstw o m oje! siedziałem , w ypatru ­
jąc godziny, skurczony pod w schoda­
m i, nie w iem  już jak długo, ażeby choć  
chw ileczkę w idzieć ciebie, pom ów ić z 
tobą. W . ochm istrzyni czyta lub m odli 
się z naszą panią: niem a nikogo.

—  A ! te w iecznie kradzione chw ile! 
—  zaw ołała Frania. —  Ja takiego zło  
dziejskiego szczęścia nie lubię.

—  C ierpliw ości, nim  inne przyjdzie  
cierpliw ości —  rzekł W atzdorf, zbliża­
jąc się i biorąc ją za rękę. —  M am  na­
dzieję... X

D atezyjciągnastąpi
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Przegląd prasy.
Dokąd idziemy?WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„ P o lsk a 1 4 d o n o si o n a s tęp u ją c y m  fa k ­
c ie n ie s ły c h a n e g o  b lu ź n ie rs tw a i p ro w o k a ­
c ji u c z u ć re lig ijn y c h n a sz e g o lu d u z e s tro ­
n y w ła d z sz k o ln y c h .

—  „ W  O stro w ie (p o w . w ło d a w sk i) w  
7 -k la so w e j sz k o le p o w sz e c h n e j, w y b u c h ł w  
p ie rw sz yc h d n ia c h w rz e śn ia b r. c z ę śc io w y  
s tra jk . •

O to d z ie c i p o d w p ły w e m  ro d z ic ó w z a ­
p rz e sta ły u c z ę sz c z a ć n a  le k c je n a u c z y c ie la -  
ż y d a , R o ż n a .

D z iw ić s ię te m u n ie m o ż n a : lu d n o ść  
ta m te jsz a b a rd z o re lig ijn a i p a tr jo ty c z n a , 
k tó ra ty le w y c ie rp ia ła p o d c z a s p rz e ś la d o ­
w a ń z a c z a só w  m o sk ie w sk ic h , n ie m o g ła  
z n ie ść i p a trz eć d łu ż e j n a takie wybryki 
uaaczyciala.żyda jak: rozkazywanie dzie­
ciom, aby qo pozdrawiały w klasie słowa, 
mi: „Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus”. jak wyszydzanie i wyśmiewanie się 
dzieci za sposób składania rąk do modli. 
twv itd.

P ro śb a lu d n o śc i d o p . in sp ek to ra sz k o l­
n e g o  w e W ło d a w ie o u su n ię c ie p e d a g o g a z  
m ie jsc o w e j sz k o ły n ie o d n io s ła ż a d n e g o  
sk u tk u i p o z o s ta ła  b e z e c h a . R o d z ic e w sk u  
te k z a w o d u i ro z g o ry c z e ń , o d c h w ili ro z ­
p o c z ę c ia ro k u sz k o ln e g o , n ie p o s ła li ju ż  
d z ie c i n a le k c je n a u c z y c ie la -ż y d a , g d z ie  
d z ie c i b y ły z a tru w a n e w c ią ż ja d e m  in d y -  
fe re n ty z m u  re lig ijn e g o .

T y m cz a se m  d n ia 1 2  w rz e śn ia b r. z je c h a ­
li n a ś le d z tw o d o O stro w a p . d r. B a rc h a n , 
d y re k to r W y d z ia łu S z k ó l P o w sze c h n y c h w  
K u ra to rju m L u b e lsk ie m  z p . K o sz y k ie m ,  
in sp e k to re m  sz k o ln y m  w e W ło d a w ie . Z je ­
c h a li p o to ty lk o , ja k  s ię sa m i w y ra z ili, b y  
„ u ją ć p e w n y c h  o so b n ik ó w , sp ra w có w  i p o d  
ż e g a c zy ' 4 rz e k o m eg o  b u n tu  d z ie c i w  szk o le :

A  w ięc b a d a n o  k ie ro w n ik a sz k o ły , n a u ­
c z y c ie ls tw o , m ie jsc o w e g o b u rm is trz a i k s . 
p re fe k ta .

Rodziców nie chciano pytać dlaczego  
nie posyłali dzieci na lekcje nauczyciela, 
żyda, traktując opinię rodziców, jako opi­
nie bezkrytycznego tłumu. G d y w re sz c ie w  
d n iu 1 4 w rz e śn ia b r. w  sa li sz k o ln e j u rz ą ­
d z o n o z e b ra n ie ro d z ic ie lsk ie , n ie p o z w o lo ­
n o  n ik o m u  m ó w ić , a  k a ż d y  g ło s b y ł tłu m io ­
n y k a te g o ry c z n em  w e z w a n ie m : „ m ilc z e ć , 
to n ie  w ie c 4 4.

W y w o d y p . p rz e d s ta w ic ie la z K u ra to ­
r ju m  L u b e lsk ie g o n ie p rz ek o n a ły  lu d n o śc i, 
k tó ra w  d a lsz y m  c ią g u d o m a g ała s ię u su ­
n ię c ia n a u c z y c ie la -ż y d a . Kiedy z pośród  
gromady ludzi odezwały się głosy: nie chce 
my, by duszę i charaktery naszych dzieci 
były urabiane przez żydów, niegdyś mor­
derców Chrystusa Pana, to na to p. dr. 
Barchan, delegat z Kuratorium Lubelskie­
go odpowiedział: „Chrystusa zamordowali, 
bo na to zasłużył i wart był tego 11.

D n ia 7 -g o p a ź d z ie rn ik a u p ły w a ł p rz e ­
w id z ia n y w a rt. 7 5 8 o rd y n a c ji w y b o rc z e j 
te rm in , w  k tó ry m  w in ń y b y ły *  b y ć z g ło sz o ­
n e n a rę c e g e n e ra ln e g o k o m isarz a w y b o r­
c z e g o p a ń s tw o w e lis ty k a n d y d a tó w  
n a p o s łó w  d o S e jm u . W te rm in ie ty m  
z g ło sz o n e z o s ta ły n a s tę p u ją c e lis ty :

1 ) B e z p a rty jn y B lo k W sp ó łp ra c y z R z ą ­

d e m .
2 ) P o lsk a P a rtja S o c ja lis ty c z n a d a w n a  

fra k c ja re w o lu c y jn a (so c ja liśc i sa h a c y jn i) .

3 ) Je d n o ść R o b o tn ic z o - C h ło p sk a .

4 ) L is ta N a ro d o w a (T rą m p c z y ń sk i W o j­
c ie ch , R y b a rsk i R o m a n , D ę b sk i A le k sa n ­
d e r , Z w ierz y ń sk i A le k sa n d e r, B a lic k a G a ­

b rie la ).
5 ) B lo k L e w icy S o c ja listy c z n e j (B u n d  

i N . S . P . P .) .
6 ) Ż y d o w sk i R o b o tn ic z y K o m ite t W y ­

b o rc z y P o a le j-S y jo n .

7 ) Z w ią ze k O b ro n y P ra w a i W o ln o śc i  
L u d u (s tro n n ic tw a C e n tro le w u ).

8 ) B ia ło ru sk a R o b o tn ic z o - W ło śc ia ń ­

sk a L is ta „ Z m a h a n ie 4 4.
L is ty  n r. 9 n ie m a .

1 0 ) B ia ło ru sk a S e la n sk o R o b itn y c za  
so c ja lis ty c z n a „ Je d n ist 4 4 (S e lro b -je d n is t) .

1 1 ) U k ra iń sk i i B ia ło ru sk i W y b o rc z y  

B lo k .
1 2 ) N ie m ie c k i B lo k W y b o rc z y .

1 3 ) Z je d n o c z o n a L e w ic a C h ło p sk a „ S a ­

m o p o m o c 4 4 .
1 4 ) B lo k N a ro d o w o -Ż y d o w sk i w M a ło -

N a  sa li p o w sta ły  k rz y k i i h a ła sy .
W  re z u lta c ie z a g ro ż o n o z e b ra n y m k a ­

ra m i i p o lic ją , i n a te m  z e b ra n ie z a k o ii-  
c z o n o ...4 4 —

O to  d o  c z e g o  d o sz liśm y w  c z a sa c h  p a n o ­
w a n ia „ sa n a c ji m o ra ln e j 4 4 .

O d w sz e lk ic h k o m e n ta rzy w strz y m u je ­
m y s ię , sp ra w a b o w ie m  je s t a ż n a d to ja -* 1 
sk ra w a i w y m a g a  n ie zw ło cz n e g o  w y ja śn ie ­
n ia m in iste rs tw a o św ia ty .

„W ygoleni” czy „wykiwani”.

B ie d n y „ P rz e ło m 4 4 sa n ac y jn y , o rg a n  
g ru p y Z je d n o c z e n ia P ra c y W si i M ia s t, 
k tó ry p o z w o lił so b ie k ilk a k iT itn ie n a k ry ­
ty c z n y s to su n e k d o m e to d sa n a cy jn y c h , 
ta k s ię u sk a rż a (5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0 r .)  
n a p o m ija n ie k a n d y d a tó w  te j g ru p y w  li­
s ta c h w y b o rc z y c h :

—  „ D o ty c h c z a s p isa n o o „ w y g a la n iu 4 4 
d z ia ła c z y Z je d n o c z e n ia P ra cy M . i W . —  
d z iś m ó w i s ię o „ w y k iw a n iu 4 4. „ W y g a -  
la ć 4 4... m a o z n a c z a ć p ro s tą fu n k c ję p o ­
m in ię c ia c z ło n k ó w  „ Z je d n o c z e n ia 4 4 n a li­
s ta c h k a n d y d a tó w d o S e jm u i S e n a tu . 
„ W y k iw a ć 4 4 —  o , to ju ż w y ż sza p o lity k a !  
P rz y p o m in a  o n a c o ś n ie c o ś g rę c h iń sk ic h  
g e n e ra łó w , g d z ie n ie w ia d o m o , k to , k o g o , 
z k im  i k ie d y W y -K i-W a 4 4 . —

B a . c z y ty lk o  sk o ń c z y s ię n a „ w y k iw a ­
n iu ” ?  .

W r. 1907 i 1930.

„ R o b o tn ik 4 ' p rz y p o m in a n a s tę p u ją ­
c y fa k t, z r . 1 9 0 7 :

—  „ N a m o c y ro z p o rz ą d z e n ia o c h ra n y  
z o s ta ło w  lip c u 1 9 0 7 r .,_ .a re sz to w a n y  e h w  
W a rsz a w ie k ilk a d z ie s ią t o só b , m ię d z y k tó  
re m i b y li: A n d ra e j S tru g , A n to n i L a n g e , 
A . H e flic h i w ie lu in n y c h .

A re sz to w a n i z o s ta li p rz e w ie z ie n i d o  
B rz e śc ia . W  B rz e śc iu k o rz y sta li z e w sz e l­
k ic h u lg : w  k a ż d y p o n ie d z ia łe k w o ln o im  
b y ło p rz y jm o w a ć o d w ied z a ją c e ro d z in y ,  
o trz y m y w a ć g a z e ty , k s ią żk i e tc .

M ie li p ra w o k o m u n ik o w a n ia s ię m ię ­
d z y so b ą , a n a w e t z a k u p ili ta b lic ę sz k o l­
n ą . k tó ra w ę d ro w a ła p o c e la c h . T a b lic a  
ta z w a ła s ię la ta ją c y m  „ U n iw e rsy te tem 4 4. 
W y k ła d a li: H e flic h  —  p o lsk ie g o , L an g e —  
lite ra tu ry , ja k iś s tu d e n t —  fy jk i i t c L

K o m e n d a n te m  w ię z ie n ia b y ł p o ru c z n ik  
M o jsie je n k o 4 4 . —

Je s t to n ie w ą tp liw ie p o u c z a ją c e p rz y ­
p o m n ie n ie .

Sanacyjny związek wzywa do bicia  
przeciwników.

„ Z w ią z e k P o w sta ń c ó w  Ś lą sk ic h 4 4 , g w a r-  
d ja p rz y b o c z n a p . w o j. G ra ż y ń sk ie g o , o -  
p u b lik o w a ła o d e z w ę w y b o rc z ą , w k tó re j 
m . in . p o w ia d a :

—  „ P o w sta ń c y ! R z u c am y h a s ło o fe n -  
z y w n e j w a lk i o n a p ra w ę R z e c z y p o sp o lite j!  
D o p rz y sz ły c h Iz b U sta w o d a w cz y c h n ie  
śm ie w e jść a n i je d e n p o se ł c z y se n a to r  
z z ie m i n a sz e j, k tó ry n ie b ę d z ie p o p ie ra ł  
rz ą d u m a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o . P ra c a n a ­
sz a m u si iść w  ty m  k ie ru n k u , a b y a n i je ­
d e n p o se ł m n ie jszo śc i n a ro d o w e j i a n i je ­
d e n p o se ł p a rty jn ik ó w  n ie w sz e d ł d o S e j­
m u lu b S e n a tu

Niedopuszczajcie nigdzie .do głosu j tychJ-Polsce.

w sz y s tk ic h , k tó rz y d z ia ła ją n a  sz k o d ę rz ą ­
d u ? R z e cz y p o sp o lite j... W ro g o m  P o lsk i  
i rz ą d u p o k a ż c ie sp ra c o w a n ą , le c z s iln ą  
p ię ść p o w sta ń c a ś ląsk ie g o , n ie c h w ied z ą , 
ż e p o w sta ń c y ś ląsc y c z u w ają 4 4 . —

I ta k ie o d e z w y , w z y w a jąc e d o g w a łtó w  
i b ic ia , d ru k u je  s ię p u b lic z n ie i b e z k a rn ie !

Rewizja w domu p. W itosa.

„ G a z e ta W  a  r  s  z  a  w  s  k  a ” d o n o s i, 
ż e :

—  „ P rz e d p a ru  d n ia m i p o lic ja o to c z y ła  
d o m  p . W ito sa w  W ie rz c h o s ła w ic a c h , p rz e , 
p ro w a d z iła b a rd z o sk ru p u la tn ą re w iz ję  
poszukując przedewszystkiem pamiętnika, 
który pan W itos pisze podobno od wielu 
lat. Pamiętnika nie znaleziono, natomiast 
zabrano dużą ilość korespondencji o ra z sz e  
re g d o k u m e n tó w , z b ie ra n y c h p rz e z p . W i­
to sa w  c z a sie je g o d łu g o le tn ie j d z ia ła ln o śc i  
p o lity c z n e j 4 4. —

P. W itos zachował sobie m. in. rezygna­
cję p. Piłsudskiego z urzędu Naczelnika 
Państwa z r. 1920, kiedy groziła Polsce 
klęska. O ry g in a ł o d d a ł p . P iłsu d sk ie m u ,  
a le n a w ie c z n ą p a m ią tk ę z a c h o w a ł o d p is .

„Oszukaństwa** budżetowe.

O sta tn i w y w ia d p . p re m je ra p o św ię c o ­
n y  b y ł sp ra w ie ta k z w a n y c h lu z ó w  b u d ż e ­
to w y c h . n a z w a n y c h p rz ez p re m je ra w  w y ­
w iad z ie „ o sz u k a ń s tw a m i 4 4 (w c u d z y sło w ie ) . 
T re ść w y w o d ó w  b y ła ta k a : S e jm o w i m u si 
b y ć p o z o s ta w io n e fo rm a ln e p ra w o u c h w a ­
la n ia b u d ż e tu , p o n ie w a ż „ b u d ż e t je s t is to ­
tą p ra w  p a rla m e n tu n a św ie c ie i z te g o  
w ła śn ie ź ró d ła  w y p ły n ę ła w a lk a , n a  c a ły m  
św ie c ie w  sw o im  c z a sie to c zo n a , z a b so lu ­
ty z m e m , k tó ra ty le k rw i i ty le w y siłk ó w  
k o sz to w a ła c a łą lu d z k o ść 4 4 .

P o n ie w a ż je d n a k —  z d a n ie m  p . p re m je ­
ra  —  m in is tro w ie są m ą d rz e jsi o d p o s łó w  
i le p ie j p rz e to u k ła d a ją  b u d ż e t. S e jm  w ię c  
p o w in ie n u c h w a la ć b u d ż e t b e z g a d a n in i 
b e z z m ia n . N a le ży s ię d o m y śla ć z w y w ia ­
d u , ż e p re m je ro w i c h o d z i o ro z sz e rz e n ie  
ju ż is tn ie ją c y c h  lu z ó w  b u d ż e to w y c h .

Z te g o p o w o d u „ G a z . W  a rs  z .4 4 z a ­
u w a ż a :

—  „ B o trz e b a ra z n a re sz c ie s tw ie rd z ić ,  
ż e b u d ż e t p o lsk i m a z n a c z n e lu z y , o w ie le  
o b sz ern ie jsz e , n iż b u d ż e ty ty c h p a ń s tw , w  
k tó ry c h  to c z y ła  s ię o w a w a lk a z a b so lu ty z ­
m e m , „ k tó ra ty le k rw i i w y siłk ó w  k o sz to ­
w a ła c a łą lu d z k o ść 4 4. R z ą d p o s ia d a p ra w o  
p rz e su w a n ia k re d y tó w rz e c z o w o -a d m in i-  
s tra cy jn y c h ( .v ire m e n t 4 4) w  o b rę b ie w sz y s t­
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k ic h c z ę śc i b u d ż e tu . W  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p ra w o to  ro z sz e rz o n e je s t ta k że  n a  w y d a tk i 
p e rso n a ln e , rz e c z o w e i in w e s ty c y jn e z ty m  
je d y n ie w a ru n k ie m , a b y  n ie u le g ła  z m n ie j­
sz e n iu w p ła ta d o sk a rb u . P ró c z te g o rz ą d  
m o ż e d o k o n y w a ć w y d a tk ó w p o z a b u d ż e to ­
w y c h  n a  n a g łe p o trz e b y  w  c z a s ie -  g d y  S e jm  
n ie u rz ę d u je , o ile b y z w ło k a , w y n ik a ją c a  
z e z w o ła n ia S e jm u n a ra z iła p a ń s tw o n a  
s tra ty . T a k p o s ta n aw ia a rty k u ł sz ó sty u -  
s ta w y sk a rb o w e j, k tó re g o  z n ie s ie n ia d o m a ­
g a ł s ię p . p re m ie r w  z n a n y c h  sw o ich c z te ­
re c h w a ru n k a c h .

W y jąte k  o d lu z ó w  s ta n o w ią je d y n ie fu n  
d u sz e d y sp o z y c y jn e , c o w ie lu b a rd z o g n ie ­
w a . 4 4 —

A  d a le j k w e s tio n u je s łu sz n o ść w y w o ­
d ó w  o . k w a lif ik a c ja c h m in is tró w  i p o s łó w :

—  „ W y w o d y p . p re m je ra o b ra k u k w a -  
lif ik a c y j S e jm u d o p ra c b u d ż e to w y c h n ie  
b a rd z o są p rz e k o n y w u ją c e . Ju śc ić n ie k a ż ­
d y p o se ł z n a s ię n a ty c h rz e c za c h . Ale 
trzeba przyznać, że w Sejmie — także i o- 
statnim — był szereg znawców bardzo wy­
bitnych. rozumiejących się na budżecie le­
piej niż niejeden minister, który „zaczyna 
rozumieć treść swego budżetu tak napisa- 
nego. dopiero po roku dobrei służby” (b ie ­
d n i p a n o w ie Ś w ita lsk i i S ła w e k , k tó rz y  n ie  
z d ą ż y li o d b y ć te g o ro c z n e g o p rz e sz k o le n ia ) . 
F o rm ę b u d ż e tu u s ta la rz ą d , a  m e to d a p ra c  
S e jm u — - z ła , c z y d o b ra —  je s t ta k a , ż e  
p o s ło w ie , n ie z n a jąc y  s ię n a sp ra w ac h  b u ­
d ż e to w y c h . id ą z a sw e m i „ sp ec a m i 4* .

Je d e n z u s łu ż n y c h o rg a n ó w  rz ą d o w y c h  
p o sz e d ł p . p re m je ro w i n a p o m o c i p rz y to ­
c z y ł p a rę p rz y k ła d ó w  b łę d n y c h p rz e w id y ­
w a ń b u d ż e to w y c h z e s tro n y S e jm u . P rzy ­
to c z y m y i m y ta k i p rz y k ła d . Rząd zapro­
ponował na rok obecny dochód z podatku  
majątkowego na 76 miljonów zł. Klub Na. 
rodowy proponował znaczne zmniejszenie 
tej pozycji, czemu oponował p. M atuszew. 
ski. I c o  s ię o k a z a ło ? Z a 5 m ies ięc y w p ły ­
w y z p o d a tk u m a ją tk o w e g o w y n io s ły n ie  
3 0 m iljo n ó w , ja k b y b y ć p o w in n o , le cz ... G  
m iljo n ó w ! N ie  4 2 p ro c , p re lim in o w a n e j su ­
m y . le c z ... n ie sp e łn a 8 p ro c .!

W id a ć , ż e p o m y lić m o ż e s ię k a ż d y  i rz ą d  
i S e jm . S ę k rz e c z y je s t w  te m , ż e o b ra d y  
S e jm u n a d b u d ż e te m  są ja w n e , sk u tk iem  
c z e g o  i c a łe sp o łe c z e ń s tw o m a  k o n tro lę  n a d  
sw o im  g ro sz e m . A p. premier chciałby te 
obrady skrócić, a budżet uczynić mniej jaw  
nym. czyli — jak się wyraża — „oszukań­
czym ”.” —

1 5 ) R u sk a S e la ń sk a O rg a n iz a c ja .
1 6 ) P o lsł^ i P a rtja S o c ja lis ty c z n a —  

L e w ic a .
1 7 ) B lo k O b ro n y P ra w  N a ro d o w o śc i Ż y ­

d o w sk ie j w  P o lsc e .

1 8 ) O g ó ln o -Ż y d o w sk i B lo k G o sp o d . d o  
g o sp o d a rc z y d o S e jm u i S e n a tu .

1 9 ) K a to lic k i B lo k L u d o w y .
2 0 ) S tro n n ic tw o C h ło p sk ie (n o w y tw ó r  

sa n a c y jn y , g d y ż w ła śc iw e S tro n n ic tw o  
C h ło p sk ie n a le ż y d o „ C e n tro le w u 4 4) .

2 1 ) M o n arc h isty c z n a O rg a n iz a c ja  

W sze c h sta n o w a .
W  ty m  sa m y m  te rm in ie z g ło sz o n e z o ­

s ta ły n a s tęp u ją ce p a ń s tw o w e lis ty k a n d y ­
d a tó w d o S e n a tu z c z o ło w y m i k a n d y d a ­
ta m i:

1 ) B e z p a rty jn y B lo k W sp ó łp ra c y z R z ą ­
d e m . (n a 1 -e m  m ie jsc u , p o d o b n ie , ja k n a  
liśc ie d o S e jm u Jó z ef P iłsu d sk i, S ła w e k  
W a le ry , Z a le sk i A u g u s t, d r. Ja n ta - P o ł­
c z y ń sk i L e o n , d r. L o e w en h e rz H e n ry k , 

M e n d e lso n U sz er) .
2 )  P o lsk a P a rtja S o c ja lis ty c z n a d a w n a  

fra k c ja re w o lu c y jn a (so c ja liśc i sa n a c y jn i) .
3 )  Je d n o ść R o b o tn ic z o -C h ło p sk a .
4 )  L ista N a ro d o w a (G łą b iń sk i S ta n i­

s ław , B a rto sz ew ic z Jo a ch im , S z e b e k o Jó ­
z e fa) .

7 ) Z w ią z e k O b ro n y P ra w a i W o ln o śc i 
L u d u (s tro n n ic tw o „ C e n tro le w u 4 4) .

N u m e ró w  8 i 9 b ra k .
1 0 )  U k ra iń sk a S e la ń sk o -R o b o tn ic z a S o ­

c ja lis ty c z n a Je d n is t (S e lro b Je d n is t) .
1 1 ) U k ra iń sk o - B ia ło ru sk i W y b o rc z y  

B lo k

1 2 ) N ie m ie c k i B lo k W y b o rc zy .
N r. 1 3 b ra k .
1 4 ) B lo k N a ro d o w o -Ż y d o w sk i w M a lo -  

p o lsc e .
N r. 1 5 i 1 6 b ra k .

1 7 ) B lo k O b ro n y P ra w a N a ro d o w o ści  
Ż y d o w sk ie j w  P o lsc e .

1 8 ) O g ó D Z y d o w sk i B lo k G o sp o d a rc z y d o  
S e jm u i S e n a tu .

1 9 ) K a to lic k i B lo k L u d o w y .

O z n a c z e n ie z ło ż o n y ch lis t z a ró w n o d o  
S e jm u ja k i d o S e n a tu n u m e ra m i n ie je st  
o s ta te cz n e , n a s tą p i o n o d o p ie ro n a p o s ie ­
d z e n iu P a ń stw o w e j K o m is ji W y b o rc z e j. L i 
s ty u z n a n e p rz e z P a ń s tw o w ą K o m isję W y ­

b o rc z ą z a w a ż n e o z n a cz o n e z o s ta n ą n u m e ­
ra m i w e d łu g k o le jn o śc i z g ło sze ń .

Oblicze sanacyjnej listy 
państwowej.

A bez Żydów ani krok.
O g ło sz o n o ju ż lis ty p a ń s tw o w e z a ­

ró w n o d o  S e jm u ja k  i S e n a tu . N a z w i­
sk a , k tó re u m ie szc z o n o n a n ic h d a ją , 
m o ż n o ść p o z n an ia o b lic z a p o sz c z e g ó l­
n y c h o b o z ó w . . N a jw ię c e j z a in te re so w a ­
n ia b u d z i, rz ec z n a tu ra ln a , lis ta  B e -B e . 
F ig u ru ją n a n ie j „ a sy 4 ' i ,,w a le ty 4 4 . —  
W śró d „ w a le tó w " n a p ie rw sz e m ie jsc e  
w y su w a s ię w ró g n ie u b łag a n y  K o rfa n ­
te g o w y d a w c a 1 1 . K u rje ra C o d z ie n n e g o  
p . M a rja n D ą b ro w sk i,

„ K u rje r P o z n a ń sk i 4 4 (n r . 4 6 2 z d n . 
7 . 1 0 . b r.) sn u je  n a  te m at te j p s tre j sza ­
c h o w n ic y sa n a cy jn e j n a s tę p u ją ce u w a ­

g i:
— „ N a jb ard z ie j c h a rak te ry sty c z ­

n e je s t z e s taw ie n ie n a s tę p u jąc y c h  
n a z w isk n a liśc ie B . B .: Ja n u sz R a ­
d z iw iłł, k o n se rw a ty sta , — k s . d r. 
Ż o n g o łło w ic z , w ic em in is te r o św ia ty , 
—  Ja k ó b M in c b erg , „ L o d z e rm e n sch 4 , 
—  i W a c ław  W iślic k i, Ż y d . T e n a z w i­
sk a m ó w ią w ię ce j, n iż c o k o lw ie k in ­
n e g o . N ie d z iw ią  o n e n a s z resz tą z g o ­
ła . T a k b y ło d o tą d , ta k je st i te ra z .  
„ L o d z erm e n sc h e " i c z ęść Ż y d ó w  d a ­
d z ą p ie n ią d z e . R a d ziw iłłó w n ę i p o ­
k re w n i im „ id e o lo g ją " p rz o d o w n ic y  
k o n se rw a ty zm u p o lsk ie g o n ie z a ru ­
m ien ią s ię w 7 te m  to w arz y stw ie z g o ­
ła .

O k s . d r. Ż o n g o łło w ic z u z aś p o ­
w ie d z ie liśm y , g d y z o s ta ł p o w o ła n y  
n a s ta n o w isk o  w ic em in is tra o św ia ty , 
ż e d o w ó d to n a m ac a ln y , ż e id z ie k u  
w y b o ro m . T y lk o , ż e ja k R a d z iw ił­
ło w ie i to w a rz y sz e są e p ig o n am i i  
d e k a d en ta m i, c a łk o w ic ie b e z o p a r ­
c ia w  sp o łe c z e ń s tw ie , ta k z a k s . d r. 
Ż o n g o łło w ic z e m , o p ro m ie n io n y m  b la ­
sk ie m , p a d a jąc y m  n a ń o d M in c b er  
g ó w ’ i W iślic k ich , n ie  p ó jd z ie a n i d u ­
c h o w ień s tw o , a n i lu d n o ść k a to ­
lic k a .

P iłsu d sk i —  C a r —  R a d ziw iłł —  
k s . Ż o n g o łło w ic z —  M in c b e rg —  W i­
ś lick i: o to ta rcz a h e rb o w a B . B . T a ­
k ie a  n ie in n e  m a o  B . B . p o ję c ie sp o ­
łe c ze ń s tw o u św ia d o m io n e i d a m u  
o n o w y raz w  d n iu w y b o ró w 7 4 4 . —

T a k im sa m y m so se m  ż y d o w sk im ,  
sz ab e sg o jo w sk im  p o sz c zy c ić s ię m o ż e i 
sa n ac y jn a se n a ck a lis ta p a ń s tw o w a.

F ig u ru ją n a n ie j d r. H e n ry k L o e ­
w e n h erz a d w o k at z e L w o w a i M e n d e l­
so n U sz er, k ie ro w n ik sp ó łd z ie ln i w  
W a rsz a w ie .

P o n a d to u h o n o ro w an o ró w n ie ż z a -  
sz c zy tn e m  m ie jsc e m p re ze sa s ta ro o b ­
rz ę d o w c ó w  w  W iln ie p . P im o n o w a A r-  
se n ju sz a .

T e ra z c h y b a ju ż n ik t n ie m a w ą t­
p liw o śc i c o d o c h a rak te ru lis ty sa n a r  
c y jn e j. U sta w m y w ię c p a ry d o sa n a ­
c y jn e g o sz ab e sp o lo n e z a :

» Ja n u sz R a d z iw iłł i W a cła w W i­
ś lick i —  ty c h c h y b a , ja k  d łu g o is tn ie je  
sa n a c ja , n ic n ie ro z łąc z y .

P a ń Ja n ta - P o łc z y ń sk i i —  „ L o ­
d z e rm e n sc h 4 ' Ja k ó b M in c b erg .

W a lery S ła w ek i M e n d elso n U sz e r.

K s. Ż o n g o łło w ic z  i s ta ro o b rz ę d o w iec  
P im o n o w  A rsen ju sza .

K a z im ie r/ Ś w ita lsk i i L o e w en h e rz  
H e n ry k .

B y c z o — g o to w e ! M u z y k a g ra :  
K o c h a jm y  s ię !

C z y p a n o w ie p re le g en c i b e b e c h o w i  
z e c h c ą o p isa ć te n „ ra d o sn y c z y n 4 4 
w sp ó ln eg o fro n tu n a w ie c a c h p o m o r­
sk ic h ? C ó ż w y  n a  to  k o m e n d a n ci „ p rz y ­
sp o so b ie n ia sa n a cy jn e g o '4 ?

O d cz y ta jc ie p rz e d fro n ta m i sp is  
p a ń s tw o w y c h lis t sa n a cy jn y c h i p o ­
p a trz o im  p o d w ład n y m  w  o c z y .

Śmierć detektywa Pinkertona.
N o w y Jo rk , 8 . 1 0 . P A T .

Z m a rł tu ta j A lla n P in k e rto n , d y re k to r  
n a ro d o w e j a g e n c ji d e te k ty w ó w . B y ł o n  
w n u k ie m tw ó rc y n a jw ię k sz e j św ia to w e j 

a g e n c ji d e te k ty w ó w , z p o c h o d z e n ia S z k o ­
ta . Ś m ie rć p rz y p isy w a n a 'je st c h o ro b ie ,  
w y w o ła n e j p rz e z o d n o w ie n ie s ię ra n z  
c z a só w  w ie lk ie j w o jn y .



S t r . i H A Z E T A  W Ą B R Z E S K A  —  s o b o la , d n ia  1 1  1 9 8 0  r

„Zasługi** i „moralnott** 
S t r o n n ic t w a C h r z e ś c i j a ń s k ic h R o ln i­

k ó w .XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T . z w . C h rz e ś c ija ń sk ie S tro n n ic tw o  
R o ln ik ó w  w  W ie lk o p o lsc e i n a  P o m o ­
rz u , p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . T a d e u s z a  
S z u łd rz y ń s k ie g o , je s t g ru p k ą , b e z z n a ­
c z e n ia , k tó ra  s łu ż y  w  ty c h d w u  d z ie l­
n ic a c h d o  ro z b ija n ia g ło s ó w  p o ls k ic h .

Składajcie ofiary na akcie wyborcza 
listy narodowej na Pomorzu.

O f ia r y  p r z y j m u j ą : Wiel. ks prób. Zakrył, p. Dr. Piotrowski, 
apteka, admin. „Gazety Wąbrzeskiej0 
ul. Chełmińska 1.

W  w y b o ra c h  r . 1 9 2 8  g ru p k a ta  w e s z ła  
w  p o ro z u m ie n ie z p . Ś w ita ls k im , p ro ­
w a d z ą c y m  w  W a rs z a w ie w y b o ry z ra -  
m ie ń ia o b o z u rz ą d o w e g o a p . Ś w ita l-  
s k i z ro b ił z n ie j je d y n y  u ż y te k , n a  ja k i  
s ię n a d a w a ła , m ia n o w ic ie z ło ż o n o z  
n ie j w  W ie lk o p o ls c e  i n a  P o m o rz u  o s o b  
n ą l is tę n r . 3 0 ., m a ją c ą , o d e rw a ć n ie c o  
g ło s ó w  p o ls k ic h . T a k te ż s ię s ta ło . L i­
s ta  n r . 3 0 n ie z d o b y ła  a n i je d n e g o  m a n  
d a tu . A le z a to z m a rn o w a ła  z u p e łn ie  
n a p rz e p a d łe :

W  o k r . 2 9 T c z e w  —  P u c k  8 .3 9 7 g ło ­
s ó w . Z  p o w o d u  te g o  z m ra n o w a n ia z d o ­
b y li ta m  1 m a n d a t N ie m c y , le d w ie d o ­
c ią g a ć . d o d z ie ln ik a w y b o rc z e g o  1 7 .6 6 1 .

W  o k r . 3 0  G ru d z ią ,d z 1 1 .2 2 7 , c o  p rz y ­
c z y n iła  s ię d o z d o b y c ia m a n d a tu n ie ­
m ie c k ie g o .

W  o k r . 3 1 T o ru ń 1 2 .5 3 1 g ło s ó w . Z  
p o w o d u te g o z m a rn o w a n ia z d o b y li 1  
m a n d a t N ie m c y , le d w ie d o c ią g a ją c d o
d z ie ln ik a w y b o rc z e g o  1 9 .2 8 8 .

W  o k r . 3 2 B y d g o s z c z 1 5 .4 2 7 g ło s ó w ,  
i te g o  p o w o d u  z d o b y li N ie m c y  2 -g i m a n  
d a t.

W  o k r . 3 3 G n ie z n o 1 0 .4 1 9 g ło s ó w . Z  
f r t jw o d u te g o z m a rn o w a n ia z d o b y li  
N ie m c y  1 m a n d a t w  ty m  o k rę g u , m a łą  
n a d w y ż k ą p o n a d d z ie ln ik w y b o rc z y  
1 6 .6 5 4 .

W  o k r . 3 6 S z a m o tu ły 9 .4 4 6 g ło s ó w ,  
c o  s ię p rz y c z y n iło d o  p e w n o ś c i 1 m a n ­
d a tu  n ie m ie c k ie g o .

J e d n e m  s ło w e m  j e s t t o  g r u p a  p o l i ­

t y c z n a , k t ó r e j j e d y n y m  i w y łą c z n y m  
d o r o b k ie m  w  w y b o r a c h  r . 1 9 2 8  j e s t z d o  
b y c ie  c z t e r e c h  m a n d a t ó w  N ie m c o m  n a  
P o m o r z u  i w  W ie lk o p o l s c e , p r z e z  r o z ­

b ic i e  g ło s ó w  p o l s k ic h , b e z u z y s k a n ia  
a n i j e d n e g o  m a n d a t u  w ła s n e g o .

O tó ż o b e c n ie ta g ru p a w y p ró b o w a ­
n y c h , d o w s z e lk ic h u s łu g g o to w y c h , 
ro z b ija c z y g ło s ó w p o ls k ic h , w y d a ła  
o d e z w ę  z d a tą  3 0  w rz e śn ia b . r . , w  k tó ­
re j p o w ie d z ia n o  m . in ., ż e o n a  id z ie z  
p . P iłs u d sk im , n a to m ia s t , p o  p rz e c iw ­
n e j s tro n ie z n a jd u ją s ię z w o le n n ic y  
„ c e n tro le w u " i ic h  s o ju s z n ic y z e  S tro n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o * 4 .

T o  k ła m s tw o  o d e z w y g ru p y  p . S z u ł­
d rz y ń s k ie g o  i to w a rz y s z y , ja k o b y  S tro n  
n ic tw o N a ro d o w e b y ło s o ju s z n ik ie m  
„ c e n tro le w u " , n a le ż y n a p ię tn o w a ć , a  
z a ra z e m  d o d a ć , ż e  g ru p a p . S z u łd rz y ń ­
s k ie g o , w lic z a ją c  s ię d o  o b o z u p . P ił­
s u d sk ie g o , je s t is to tn ie w  p e łn e m  te g o  
s ło w a z n a c z e n iu  s o ju s z n ic z k ą : 1 ) g ru ­
p y  s o c ja l is ty c z n e j p . M o ra c z e w s k ie g o ,  

'2 ) g ru p y p . S ta p iń sk ie g o , 3 ) le w ic o w ­
c ó w  w  B e -B e  ty p u  p . S a n o jc y , 4 ) g ru p y  
p . C is z a k a , c o  c h y b a w y s ta rc z y .

W  to k u  s w y c h n a p a ś c i , m ie s z a ją ­
c y c h  S tro n n ic tw o  N a ro d o w e z „ c e n tro ­
le w e m " , o d e z w a  m ó w i d a le j :

„ J e s te ś m y s z c z e ry m i k a to lik a m i i  
w a lc z y ć  b ę d z ie m y  w  o b ro n ie K o ś c io ła  
K a to lic k ie g o , n ie m o ż e m y w ię c iś ć z a  
ty m i, n a  k tó ry c h  c z e le  s to ją  o d c z e p ie ń -  
c y  o d w ia ry  k a to lic k ie j , m a s o n i i lu ­
d z ie  z w a lc z a ją c y  id e ę  k a to lic k ą , ja k im i  
s ą  D ą b s c y , S tru g o w ie  i p rz y w ó d c y  c a ­
łe g o  „ c e n tro le w u * 4 .

A le ró w n o c z e śn ie o d e z w a o ś w ia d c z a  
ż e g ru p a  ta  id z ie n a l is tę o b o z u  rz ą d o ­
w e g o , a  z a te m  o b o z u :

1 . k t ó r e g o  w ię k s z o ś ć  s e n a t o r ó w  z  B e  
B e  d n ia  2 2  c z e r w c a  1 9 2 8  g ło s o w a ła  p r z e  
e iw  p r a k t y k o m  r e l ig i j n y m  w  s z k o le .

2 .  k t ó r e g o  p o l i t y k a  r e l ig i j n a  w  s z k o ­

l e  z o s t a ła  p o t ę p io n a  p r z e z  w y s t ą p ie n ie  
w s z y s t k ic h  k s . a r c y b i s k u p ó w w  n a r a ­

d z ie  i  o ś w ia d c z e n iu  z  7  lu t e g o  1 9 3 0 .

3 .  w  k t ó r e g o  s k ła d z ie  r z ą d o w y m  b y ­

ł o  i j e s t  k i lk u  m in is t r ó w , k t ó r z y  p o r z u ­

c i l i  r e l ig j ę  k a t o l i c k ą  i  p r z e s z l i n a  in n ą .

T y le „ K u r je r P o z n a ń sk i" z e s w e j  
s tro n y , z w ra c a m y  ty lk o u w a g ę p o  ra z  
w tó ry , ż e n a  n a s z y m  te re n ie  łu m in a n e  
ja k  p re z e s C h rz . R o i. k s . Ł ę g o w sk i c z y  
p . K lim e k , u s iłu ją  p rz e k o n a ć  ro ln ik ó w , 
ż e  n ie  s ą  „ ż a d n ą "  p a r t ją . C h y b a  ju ż  te ­
ra z c i z a k a p tu rz e n i „ s a n a to rz y "  i s łu ­
ż a lc y  p o w ie d z ą  w y ra ź n ie  c z e m  s ą * ? D la  
n a s  i w s z y s t k ic h  r o ln ik ó w  o b l i c z e  i c h  
j u ż  s ą  d a w n o  z n a n e , m o ż e  w ię c  i  „ c z ło ­

w ie k  d o b r e j * *  w o l i  z  W ie lk ic h  R a d o w is k  
p o u c z y p . w ic e p r e z e s a , b y s i ę ł g a r ­

s t w e m  n ie  p o s łu g iw a ł  i  n ie  k ła d ł s w e g o  
p o d p i s u  p o d  „ p r o g r a m y * * „ c z y s t o * * r o l ­

n ic z e .

1™^—-I

Pod jednym krzewem j ż  
97 kartofli.

Z e Ż n in a (W ie lk o p o ls k a ) d o n o s z ą :
P . W e rn e r w  s w o im  o g ró d k u z a s a d z ił  

k ilk a k rz e w ó w  k a r to fl i , k tó re d o b rz e p ie ­
lę g n o w a ł. S z c z e g ó ln ą u w a g ę je d n a k z w ra ­
c a ł n a  je d e n  z ty c h k rz a k ó w , k tó ry  s z y b ­
k o s ię ro z w ija ł i d o s z e d ł d o ro z k w itu  
z n a c z n ie p rę d z e j o d in n y c h . P o d k rz e w e m  
ty m o b ro d z iło s ię a ż 9 7 k a r to f l i ró ż n e j  
w ie lk o śc i . W ia d o m o ś ć ta , p ra w ie n ie d o  
u w ie rz e n ia , w z b u d z iła w ie lk ie z a c ie k a ­
w ie n ie . j

Ks. Prymas Hlond w obronie Korfantego. 
Interwencja u Prezydenta Rzeczypospolitej.

W a rs z a w a .

J a k s ię d o w ia d u je m y , J . E . X . P ry ­

m a s H lo n d in te rw e n jo w a ł u b ie g łe j s o -  

b o ty u P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j w  

s p ra w ie a re sz to w a n ia o b ro ń c y lu d u  

ś lą s k ie g o , W o jc ie c h a K o rfa n te g o .

O w y n ik u in te rw e n c ji n a ra z ie n ic  

n ie w ia d o m o . W  k a ż d y m  ra z ie w  n ie ­

d z ie lę ż o n a u w ię z io n e g o , p . E lż b ie ta  

K o rfa n to w a , z a w e z w a n a z o s ta ła z K a ­

to w ic d o  W a rs z a w y .

X . P ry m a s H lo n d w y je ż d ż a w  ty c h  

d n ia c h d o L o n d y n u . P rz e d w y ja z d e m

s p e łn ił je s z c z e s w ą m is ję w s p ra w ie  

K o rfa n te g o , k tó re g o u w ię z ie n ie X . P ry ­

m a s ja k o  s y n lu d u ś lą s k ie g o g łę b o k o  

o d c z u w a .

C ie k a w i je s te śm y ja k i s k u te k o d ­

n ie s ie  ta  in te rw e n c ja . S ta n o w is k o k s .  

P ry m a sa w . te j s p ra w ie n ie w ą tp liw ie  

p o d z ie la c a łe s p o łe c z e ń s tw o , d o c e n ia ją ­

c e z a s łu g i K o rfa n te g o d la p o ls k o ś c i  

Ś lą s k a .

M o ż e g ło s te n  i z n a n y  ju ż  n a m  g ło s  

ro d a k ó w  z z a k o rd o n u , k tó rz y  a re sz to ­

w a n ie K o rfa n te g o p rz y ję l i z w ie lk im  

o b u rz e n ie m , z n ie w o li d o  ja k ie jś d e c y z ji .

Sensacyjny proces w Tczewie
Podczas rozprawy aresztowano 5 świadków za 

sięstwo.
T c z e w , 8 . 1 0 .
W  u b . s o b o tę i p o n ie d z ia łe k to c z y ła s ię  

w  g m a c h u tu te js z e g o s ą d u p o w . g ło ś n a  
s w e g o c z a s u s p ra w a p rz e d Iz b ą K a rn ą  
S ą d u O k rę g o w e g o z e S ta ro g a rd u , z o d w o ­
ła n ia o s k a rż o n y c h b ra c i J u rg o , k tó rz y z a  
n a p a d i p o b ic ie p . S o k o ło w sk ie g o , z a m . 
p rz y u l. K ra s iń s k ie g o 2 3 , z o s ta l i s k a z a n i  
w  p ie rw sz e j in s ta n c ji —  je d e n n a 3 , a  
d ru g i n a 2 m ie s ią c e w ię z ie n ia .

S p ra w a , z a k o ń c z y ła s ię n ie s p o d z ie w a ­
n y m , s e n sa c y jn y m  z w ro te m . M ia n o w ic ie  
s ą d p rz y sz e d ł d o p rz e k o n a n ia , ż e ś w ia d ­
k o w ie o s k a rż o n y c h  b ra c i J u rg o  i to : Ż w a n  
J u rg o w a , o b u w n ik A n d rz e je w s k i, p o s te -

Bolszewicy chca znieść... noc.
Nowy dziwoląg, który się zrodził w pomylonych głowach czer­

wonych „reformatorów".
B o ls z e w iz m  c h c e b y ć n ie ty lk o n o w y m  

s y s te m e m p o li ty c z n y m  i e k o n o m ic z n y m ,  
a le d ą ż y  ta k ż e  d o  w y tw o rz e n ia  n o w e g o  s ty  
lu  ż y c ia . W  ty m  c e lu u s u w a  w s z y s tk o , c o  
p rz y p o m in a d a w n e , . .b u rź u a z y jn e " c z a sy .

Z n ie s io n e ju ż z o s ta ły n ie d z ie la i s ie d ­
m io d n io w y ty d z ie ń . T e ra z p rz y s z ła k o le j  
n a n o c . B o lsz e w ic y z u p e łn ie p o w a ż n ie  
m y ślą  o  te rn , b y  p o z b y ć  s ie n o c y . W y k o n a ­
n ie  te g o  . .g e n ia ln e g o " p la n u  m a  im  u ła tw ić  
te c h n ik a . W e d łu g d o n ie s ie n ia „ O ss e rv a to -  
re R o m a n o " (7 . 9 . 1 9 3 0 ) , m o s k ie w s k a , ,m ło -

„Halio! Tu generał Kutiepow!**
Tajemnicza radiostacja nadawcza „białych0, która przypra­

wia bolszewików o bezsilną wściekłość.
„ H a llo ! T u g e n e ra ł K u tie p o w ! 4 T a k ie  

h a s ło o d ja k ie g o ś c z a su c o w ie c z ó r e le k ­
t ry z u je s o w ie c k ą R o s ję o d  je j e u ro p e jsk ic h  
g ra n ic a ż d o W ła d y w o s to k u . G lo s , o k tó ­
ry m  n ik t n ie w ie d o  k o g o  n a le ż y , w y ja ś n ia  
lu d n o ś c i Z S S R , c o s ię d z ie je w  E u ro p ie i 
ja k ie n a s tro je p a n u ją w ś ró d e m ig ra n tó w  
ro s y js k ic h . S iła te j ta je m n ic z e j ra d jo s ta c ji  
je s t ta k  w ie lk ą , iż s ły c h a ć ją ró w n ie d o ­
b rz e n a . D a le k im  W s c h o d z ie , js u k w  S a ra to  
w ie lu b S a m a rz e .

G ło s „ g e n e ra ła K u tie p o w a " z a w is a n a d  
s o w ie c k ą R o s ją c o w to rk u , c z w a r tk u  i n ie ­
d z ie l i w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h , ja k iś  m ó w  
c a . o p o w ia d a s łu c h a c z o m  o o s ta tn ic h w y ­
d a rz e n ia c h  z d z ie d z in y p o li ty k i ś w ia to w e j,  
a p o n ie w a ż o tw ie ra o c z y s w e g o a u d y to ­
r iu m  n a s p ra n y , k tó re d z ię k i c e n z u rz e

Odezwa przedstawicieli narodu 
czechosłowackiego w sprawie Pomorza.

P ra g a 7 . 1 0 . P A T . „ P o le d n i L is ty  * 
o g ła sz a ją n a s tę p u ją c ą o d e z w ę :

D o B ra c i P o la k ó w !

P a d ły  s ło w a o p o ls k im k o ry ta rz u ,  
k tó re m o g ły b y w y w o ła ć w ra ż e n ie , ja ­
k o b y n a ró d c z e s k i i s ło w a c k i w y s tę ­
p o w a ł p rz e c iw k o  p o ls k ie m u ż y w o tn e ­
m u  d ą ż e n iu  d o  w ła sn e g o m o rz a . M y ,  
w y b ie ra ln i p rz e d s ta w ic ie le n a ro d u , n ie  
z w ią z a n i z c z e c h o -n ie m ie c k im  rz ą d e m , 
w o ln i i n ie z a le ż n i w  s w y c h o ś w ia d ­
c z e n ia c h , u w a ż a m y  z a h is to ry c z n i k o ­
n ie c z n o ś ć u ro c z y śc ie o ś w ia d c z y ć , ż e  
t rw a m y p rz y p rz y s ię d z e n a ro d ó w  s ło ­
w ia ń s k ic h z m a jo w y c h d n i 1 9 1 8  r . w  
P ra d z e . W  p rz e d d z ie ń w o ln o ś c i n a ro ­
d ó w  i p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h w y z n a c z o ­
n o  p ro g ra m  o d  B a łty k u  d o  A d r ja ty k u .  
P ro g ra m o w i te m u z o s ta je m y w ie rn i .  
P o ls k ie m o rz e je s t m o rz e m s ło w ia ń -  
s k ie m  a ta k ż e c z e s k ie m . Z d a je m y  s o ­
b ie  s p ra w ę z te g o ja k  w o ln e C z e c h y  
z w ią z a n e  b y ły  w  h is to r j i z P o lsk ą , ja k  
p o n iż e n ie je d n y c h b y ło p o ra ż k ą i p o ­
n iż e n ie m  d ru g ic h . B e z w o ln o ś c i , b e z

krzywoprzy-

ru n k o w y S y n o ra d z k i i P o la e ik z e z n a li  
p o d  p rz y s ię g ą n ie p ra w d ę i p o le c ił n a ty c h ­
m ia s to w e ic h a re s z to w a n ie , ja k o  p o d e jrz a ­
n y c h o k rz y w o p rz y s ię s tw o .

W c z o ra j z a p a d ł w y ro k , z a tw ie rd z a ją c y  
w  c a łe j ro z c ią g ło śc i w y ro k I . in s ta n c ji.  
W ła śc ic ie l h u r to w n i p . W ła d y s ła w  J u rg o  
z o s ta ł s k a z a n y  n a t r z y  m ie s ią c e  w ię z ie n ia , 
a je g o b ra t n a 2 m ie s ią c e .

P rz e z o b a d n i, k ie d y to c z y ła s ię ro z ­
p ra w a , s a la s ą d o w a b y ła ta k p rz e p e łn io ­
n a p u b lic z n o śc ią , ż e p o lic ja m u sia ła p il­
n o w a ć p o rz ą d k u . A re s z to w a n i ś w ia d k o w ie  
z o s ta l i o s a d z e n i w  a re sz c ie s ą d o w y m .

d a g w a rd ja '4 o g ło s iła p ro je k t n ie ja k ie g o  
J a w o rsk ie g o , w k tó ry m  o p ra c o w a n y je s t  
p la n s z tu c z n e g o „ tw o rz e n ia d n ia 4 4 .

D z ie ń ro b o c z y w e w s z y s tk ic h g a łę z ia c h  
p rz e m y s łu ro s y jsk ie g o  m a t rw a ć  2 4 g o d z i ­
n y . N o c  z n ik n ie , e le k try c z n o ś ć z a s tą p i s ło ń  
c e . R o b o tn ic y b ę d ą s p a li k o le jn o , b ą d ź w  
d z ie ń , b ą d ź  w  n o c y .

P rą s a s o w ie c k a p o w ita ła te n „ w s p a n ia ­
ły , n a p ra w d ę re w o lu c y jn y p o m y s ł 4 ’ z w ie l-  
k ie m  u z n a n ie m  i o b ie c u je s o b ie p o n im  
b a rd z o  w ie le .

d o c h o d z iły  d o  w ia d o m o ś c i o b y w a te li Z S S R  
w  p o s ta c i m o c n o p rz e k rę c o n e j —  p rz y p ra ­
w ia  p rz y w ó d c ó w  p o li ty k i s o w ie c k ie j o  s i ln e  
n ie z a d o w o le n ie P o k a ż d e j d a w c e n ie fa łs z o  
w a n y c h w ia d o m o ś c i z E u ro p y n a s tę p u je  
ro s y js k a p io s e n k a lu b ta n ie c  lu d o w y .

P o n ie w a ż s ta c ja im . g e n e ra ła K u tie p o ­
w a je s t s ta c ja k ró tk o fa lo w ą , a w s z y s tk ie  
ro sy jsk ie  ro z g ło ś n ie s ą  n a s ta w io n e  n a  k ró t  
k ie fa le , o d b ió r a n ty so w ie c k ic h  e m isy j te j  
ta jn e j p lą c ó w k i B ia łe j R o s ji je s t ta k d o ­
b ry . iż n ie p o z o s ta w ia  n ic  d o ż y c z e n ia . P o  
k ró tk ie j k o n s te rn a c ji u rz ę d o w e ra d jo s ta c je  
Z S S R p rz e d s ię w z ię ły s y s te m a ty c z n ą , le c z  
—  ja k  d o ty c h c z a s —  b e z o w o c n ą k a m ­
p a n ię p rz e c iw k o n ie u c h w y tn e m u w ro g o ­
w i. k tó re g o n a d o m ia r z łe g o , s łu c h a z z a ­
p a m ię ta n ie m ' c a ła R o s ja .

w o ln e j P o ls k i n ie m a b e z p ie c z e ń s tw a  
w o ln o ś c i C z e c h o s ło w a c ji i o d w ro tn ie .  
O fic ja ln a  p o li ty k a  n ie  z a w sz e p rz e d s ta  
w ia p o lity k ę n a ro d o w ą . T a k  je s t i w  
n a s z y m  w y p a d k u .

P o d p isa n i:

J e rz y S tr ib rn y , d o k to r K a ro l E lb le r  
p o s ło w ie .

H e n ry k T rn o b ra n c k y  —  s e n a to r Z g r o ­

m a d z e n ia N a ró d  o w e g o re p u b lik i c z e ­
c h o s ło w a c k ie j .

Oszust w roli hrabiego.
W  je d n y m  z h a m b u rsk ic h  h o te li s tw ie r  

d z o n o k ra d z ie ż , k tó re j o f ia rą p a d ło k ilk u  
g o ś c i h o te lo w y c h . P o p rz e p ro w a d z o n e j  
o b s e rw a c ji, p rz y ła p a n o z ło d z ie ja , k tó ry m  
b y ł „ h ra b ia v o n H o c h b e rg " . E le g a n c k i  
d ż e ń te lm a n o k a z a ł s ię w rz e c z y w is to ś c i  
p o s k o n f ro n to w a n iu , e le k tro m o n te re m  S e -  
b a s tia n i z W ie d n ia . W  w a liz c e je g o z n a ­
le z io n o ró w n ie ż  s z a ty  k a p ła n a , z c z e g o  w y ­
n ik a , ż e m u s ia ł o n w y s tę p o w a ć n ie ty lk o  
w  ro li h ra b ie g o .

N r 1 1 9

Na czele Be*Be.
Mimo że jest wrogiem... kan­

dyduje.
F a k t, ż e n a  c z e le  l is ty  s ta n ą ł p . p re m ­

ie r P iłs u d s k i, o d b ił s ię g lo śn e m  e c h e m  w  
k ra ju . W  z w ią z k u  z te rn  p is z e . .R o b o tn ik 1 
( n r . 3 0 7 z d n ia 8 . 1 0 . b r .) :

—  „ P iłsu d s k i z  g łę b i d u s z y  n ie n a w id z i  
„ p a n ó w  p o s łó w * 1 i « n ie n a w iś c i te j d a je  
w y ra z w  n a jja s k ra w s z e j fo rm ie . A  je ­
d n a k z n a la z ł s ię w  to w a rz y s tw ie te g o , 
k tó ry  ja k o  p o se ł . .g łu p io  p y ta " .

P iłsu d s k i n ie n a w id z i n ie t / i^ o  „ ś c ie r ­
w o p o s e ls k ie " , a le te ż „ s e jm  la d a c z n ic * , 
n ie n a w id z i „ s m ró d z u lic y W ie jsk ie j"  
n ie n a w id z i s e jm , ja k o  in s ty tu c ję , m a ją c ą  
p ra w o o b a la ć rz ą d , k o n tro lo w a ć p ra c e  
rz ą d u , z m ie n ia ć b u d ż e t i ż ą d a ć ra c h u n ­
k u  z  g o s p o d a rk i rz ą d o w e j. P iłs u d s k i c h c e  
rz ą d z ić p rz y p o m o c y „ lu z ó w " b u d ż e to ­
w y c h , n a c o ż a d e n s e jm , p o m n y  s w y c h  
m o w ią z k ó w i s z a n u ją c y s w ą g o d n o ś ć ,  

n ie p ó jd z ie . M im o , ż e je s t z a s a d n ic z y m  
w ro g ie m  s e jm u , P iłsu d s k i k a n d y d u je d o  
n ie g o .

P iłsu d s k i je s t z a c ię ty m  w ro g ie m  p a r -  
t j i , w ro g ie m  „ w y c h o d k ó w  p a r ty jn y c h " , a  
p rz e c ie ż s ta je n a c z e le l is ty p a r ty jn e j  
B B ., z w a lc z a ją c e j fa n a ty c z n ie i n a jn ie -  
g o d z iw s z e m i ś ro d k a m i s w o ic h p rz e c iw ­
n ik ó w .

J e ż e li p o te m  w s z y s tk ie m , c o  P iłsu d ­
s k i ro b ił z s e jm e m  i m ó w ił o  s e jm ie i 
o p a r t ja c h , te ra z s a m k a n d y d u je d o  
s e jm u , to  s p o łe c z e ń s tw o n ie b ę d z ie z b u ­
d o w a n e ... k o n se k w e n c ją p o s tę p o w a n ia  
p a n a p re m je ra . O  s tro n ie m o ra ln e j  
z a g a d n ie n ia , o te rn , ż e u s p o łe c z e ń s tw a  
z a b ie g a  s ię o m a n d a t d o c ia ła , k tó re s ię  
p o n  ż a i m ie s z a  z b io te m  —  w o lim y  n ie  
p is a ć " . —

I m y  d a ls z y c h u w a g —  w o lim y n ie  
p is a ć .

„Obywatelskie stanowisko' 
„Głosu Wąbrzeskiego".
W  o s ta tn im n u m e rz e „ G ło s u W ą ­

b rz e s k ie g o 4 4 c z y ta m y s p ra w o z d a n ie >  

z a b ra n ia R o d z in y P o lic y jn e j . „ U c h w a ­

ły " n a z e b ra n iu  ty m  z a p a d łe , u w a ż a ł  

„ G ło s W ą b rz e s k i" z a s to so w n e z a ty tu  

łó w a ć n a g łó w k ie m : „ O b y w a te ls k ie s ta *  

n o w is k o T o w . R o d z in y  P o lic y jn e j" . W  

s p ra w o z d a n iu  ty m  c z y ta m y , ż e  u c h w a ­

lo n o  n a s tę p u ją c ą re z o lu c ję :

,P o tę p ia m y  ty c h , k tó rz y  u n ie m o ż ­

l iw il i z b lo k o w a n ie w s z y s tk ic h p o l ­

s k ic h  l is t n a  P o m o rz u  i ż ą d a m y , aby 
m ia r o d a j n e  c z y n n ik i p o c z y n iły  w s z a ł  

k ie  k ro k i, n ie  w y łą c z a j ą c  j a k  n a j d a le j  

id ą c y c h  r e p r e s y j , a b y n a P o m o rz u  

s tw o rz y ć je d n ą  p o ls k ą l is tę " .

W  d a lsz y m  c ią g u  c z y ta m y , ż e  u c h w a ­

lo n o o f ia ro w a ć 1 0 0 z ł . n a „ o k rę t p o d ­

w o d n y im ie n ia m a rsz a łk a P i ł s u d ­

s k ie g o " .

T e d w ie „ u c h w a ły " ta k p r z y p a d ły  

„ G ło s o w i W ą b rz e sk ie m u d o g u s tu , ż e  

n ie o m ie sz k a ł ic h n a z w a ć „ o b y w a te l­

s k im i 4 4 . Z a c z y n a ją c  o d  u c h w a ły  d ru g ie j  

ja k o s z e rz e j ro z p o w s z e c h n io n e g o b ła ­

z e ń s tw a , n o tu je m y je d e n z w ie lu  fa k ­

tó w , ż e „ G ło s" u w a ż a z a c z y n o b y w a ­

te ls k i b e z g ra n ic z n e b a łw o c h w a ls tw o  

D o tą d b o w ie m w ia d o m o n a m  o  ło d z i  

p o d w o d n e j „ O d p o w ie d ź T re v ira n u s o w i"  

—  a R o d z in a P o lic y jn a , a b y  s ię „ p rz y ­

p o d o b a ć "  c h rz o i ją  z a ra z  ty m  „ p o p u la r­

n y m " im ie n ie m . T ą b ła c h o s tk ą  je d n a k  

ż e s ię n ie p rz e jm u je m y , b o p o p a d a m y  

w  d o b ry  h u m o r g d y  s ły s z y m y  w rz a s k i:  

N ie c h  ż y je ! N ie c h  ż y je ! i ro z w e s e la  n a s  

m im o w o li n a m y ś l p rz y c h o d z ą c a „ a n a -  

lo g ijs k a " o  o ś le  i J ó z e f ie .

B liż e j n a s in te re s u je „ u c h w a ła "  

p ie rw sz a w  k tó re j z a p e w n e „ G ło s W ą ­

b rz e s k i" d o p a trz y ł s ię n a jw ię c e j „ o b y -  

w a te ls k o ś c i" . „ O b y w a te lsk o ś ć " tą  m o ż  

n a  z ro z u m ie ć , o  i le  s ię  p rz e jm ie  d u c h e m  

c z e re z w y c z a je k , g d z ie ty lk o re p re s ja  

m a s w o je p ra w o . M a m y n a d z ie je , ż e  

c z y n n ik i m ia ro d a jn e p o u c z ą „ s w y c h 4 4 

a b y  w  ta k  n ie z g ra b n y  s p o s ó b  n ie  d e m a  

s k o w a n o  re p re sy jn y c h te n d e n c y ] n ie ­

k tó ry c h  s fe r .

M ę ż o m  p a ń z R o d z in y P o lic y jn e j  

g ra tu lu je m y ju ż n a p rz ó d c z y n n o ś c i,  

k tó re  p rz y g o to w u ją  d la  n ic h  w ła sn e  ż o  

n y  —  b o ć  re p re s je  te  m o g ą  b y ć  p o d o b n e  

ty m  w  c z e re z w y c z a jk a c h b o ls z e w ic k ic h  

W in sz u je m y !

S p o łe c z e ń s tw o z a ś z a p a m ię ta s o b ie  

te n „ o b y w a te ls k i" c z y n re p re s y jn y n a  

s z y c h  p a ń  p o lic y jn y c h , s z c z e g ó ln ie j g d y  

z b ie ra ć  s ię  b ę d z ie d a tk i i b ile ty  n a  R o ­

d z in ę P o lic y jn ą w  s p o s ó b n ie z b y t e s te  

ty c z n y d o ty c h c z a s o w y .

W id a ć , ż e  n a  z e b r a n iu  m ę ż o w ie  n ic  

b y l i o b e c n i , b o b y p e w n ie p o d o b n e  

b z d u r y  n a  ś w ia t  n ie  w y p u ś c i l i . A  m o ż :  
t e  t v lk o  n u n i s n . k o m e n d  a u t o w e j ?

,4
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Ewangelia św.
N a  n ie d z ie lę  o s ie m n a s t ą  p o  Ś w ią t k a c h .  
Ew angelja św . w edług św . M ateusza

9 . 1 — 8 .

O  u z d r o w ie n iu  p o w ie t r z e m  r u s z o n e g o .

W onczas: W stąpiw szy Jezus w łód­
kę przew iózł się i przyszedł do m iasta 
Sw ego. A  oto przynieśli M u pow ietrzem  
ruszonego, na łożu leżącego. A w idząc  
Jezus w iarę ich rzekł pow ietrzem ru ­
szonem u: U faj Synu, odpuszczają się  
grzechy tw oje. A  oto niektórzy z D okto  
rów m ów ili sam i w sobie: Ten bluźni. 
A w idząc Jezus m yśli ich, rzekł: C ze­
m u m yślicie złe w sercach w aszych?  
C óż jest łacniej rzec: odpuszczają się  
grzechy tw oje? czyli rzec: w stań, a  
chodź? A  iżbyście w iedzieli, że m oc m a  
Syn człow ieczy na ziem i odpuszczać 
grzechy, tedy rzekł pow ietrzem  ruszo ­
nem u: W stań, w eźm ij łoże tw oje, a idź  
do dom u tw ego. I w stał i poszedł do  
dom u sw ego. A ujrzaw szy rzesze bały  
się, i chw aliły B oga, który dał takow ą  
m oc ludziom .

KRONIKA.
S o b o t a : L u d w ik a . ' l
N ie d z ie la : M a k s y m f l j a n a .

( • ) Z  w e n t y  T o w . P a ń  M iło s ie r d z ia  ś w . 
W in c e n t e g o  a  P a u lo . W  środę odbyła się  
w edług zapow iedzi w enta Tow . Pań, która  
jak zw ykle zgrom adziła licznie tu t. oby­
w ateli. którzy podążyli na zabaw ę, aby  
rów nocześnie przyczynić się do ulżenia nie­
doli biednych i stroskanych. W enta w ypa­
dła dobrze. B ogato zaopatrzony bufet ugo­
ścił w szystkich czem  ty lko zapragnęli, dobo  
row y koncert i liczne niespodzianki jak lo­
teria fantow a, koło szczęścia i spraw na po ­
czta japońska i w reszcie tańce, złożyły się  
na całość w enty, która w m iłym nastroju  
przeciągnęła się praw ie do rana.

0  O s z u s t w a 5 - z ło to w e m i b a n k n o t a m i . 
Jak w iadom o, w ycofane z obiegu 5-złotow e  
bilety skarbow e m ogą być jeszcze w ym ie­
niane w  kasach państw ow ych i w e w szyst­
kich oddziałach B anku Polskiego. N ie w szy  
scy jednak w idać o tem  w iedzą, gdyż liczni 
niesum ienni agenci w yłudzają od nieuśw ia  
dom ionych w spom niane banknoty, płacąc  
za nie 4,50 zł i m niej za sztukę. W obec tego  
m in. spraw w ew n. rozesłało do w szystkich  
w ojew odów okólnik, w yjaśniający, że bile­
ty skarbow e z datą 1 m aja 1925 będą przyj­
m ow ane w e w spom nianych kasach i oddz. 
banku do dnia 3 czerw ca 1931; bilety zaś 
skarbow e z datą 25 października 1926 będą  
przyjm ow ane do dnia 30 czerw ca 1932. N ie­
m a w ięc pow odu pozbyw ania się ich ze  
stratą,

0  K a t a s t r o f a s a m o c h o d o w a . W środę  
po południu opodal D ębow ejłąki na skrzy­
żow aniu się szos, uległ katastrofie sam o­
chód O sobow y p inż. bud. G aszyńskiego z  
W ąbrzeźna. Pow odem katastrofy była śli­
ska w skutek deszczu szosa. W skutek po­
ślizgnięcia się. sam ochód w padł na przy ­
drożne drzew o i rozbił się praw ie doszczęt­
nie. Pasażerow ie, m iędzy którem i był sam  
w łaściciel auta p. G aszyński, odnieśli lżej­
sze obrażenia na ciele.

0  C ią g n ie n ie lo t e r ii B r a c t w a S t r z e le c ,  
k ie g o . W  środę, dnia 15 bm . odbędzie się  
w Strzelnicy publiczne ciągnienie lo terji 
B ractw a Strzeleckiego, przy w spółudziale  
organów  kontroli skarbow ej, zarządu B rac­
tw a kom isji lo teryjnej oraz zaproszonych  
gości.

Losow anie rozpocznie się o godzinie 2  
po południu.

W stęp dla publiczności jest dozw olony i 
każdy m oże tam  być obecnym przez cały  
czas trw ania losow ania.

W ydaw anie fantów nastąpi po losow a­
niu u p. SL Paw eleckiego przy K olejow ej 
(skład row erów i instrum entów m uzycz­
nych).

0 B a c z n o ś ć o r k ie s t r a  „ S o k o ła * . W  po­
niedziałek, dnia 13 bm . o godzinie 8 w so- 
kolni odbędzie się zebranie członków or­
kiestry . Przyszły kapelm istrz na zebraniu  
tem będzie obecny. Przybycie w szystkich  
członków orkiestry jest konieczne.

C zołem ! Prezes.

0  P o g o t o w ie  l e k a r s k ie  P o w . K a s y  C h o ­
r y c h , W  niedzielę, dnia 12 bm . pom ocy le­
karskiej w nagłych w ypadkach będzie u- 
dzielał p. dr. Janiszew ski, lekarz kasow y w  
W ąbrzeźnie.

0  K in o  D w ó r  W ą b r z e s k i w yśw ietla dziś 
ostatni dzień, po cenachz niżonych, w stęp  
n a  s a le  2  o s o b y n a  1  b i le t , film : H a r r y  
L ie d t k e , ulub, w szystkich Pań pt. „ T y , t y  
m o j e  m a r z e n ie * * . 1 Jest to rom ans paryskich  
bulw arów , pełen hum oru, em ocji i w erw y. 
O d ju tra w sobotę prem jera w ielkiego fil­
m u „C iernie m iłości" czyli „Ze w spom nień  
zakonnicy". Film ilustruje dzieje pięknej 
dziew czyny, ofiary w łasnej lekkom yślności, 
która w m urach klasztoru szukała uciecz­
ki przed tyciem . W  roli głów nej najpięk-

Ze Wspomnień Zakonnicy 
w film ie „Ciernie Miłości**. 

Prem jera w sobotę. 

niejsza kobieta św iata Im ogena R obertson  
i W erner Pitschau, z nany z obrazu ,,Za 
m uram i klasztoru". O rkiestra pow iększona.

U w a g a : W  niedzielę, dnia 12 bm . nasze  
kino nieczynne, z-pow odu zabaw y.

0  K in o  „ S ło ń c e " , W  poniedziałek ze­
szła z ekranu kina „Słońce" grana z w iel- 
kiem pow odzeniem „H alka" . D yrekcja ki­
na „Słońce" zdobyła się na urządzenie im ­
prezy pierw szej tęgo rodzaju w W ąbrzeź­
nie. W czasie seansów odbyw ały się do­
stosow ane do program u śpiew y pań Św i- 
taJskiej baz, Fr; Szym ańskiej i p. K ara- 
szew skiego. Poniedziałkow e przedstaw ie­

K a t a s t r o f a s a m o lo tu  p a s a ż e r s k ie g o .

Sam olot niem ieckiej Luft-H ansy, kursujący na . przestrzeni B erlin — W iedeń  
spadł bezpośrednio przed lądow aniem na lo tnisku w D reźnie. 8 pasażerów i 

piloci zostali zabici na m iejscu.

Zwierciadło Aktorem dokładnie 
widać oblicze sanacji.

Od Wlendelsohna do Janty-Połczyńskiego.
„K urjer Poznański" (nr. 464 z d. 8. 

10. b. r.) zajm uje się drugą transzą fi­
gur sanacyjnych, -tym  . razem sanator­
ską, na której w edług listy państw o ­
w ej w idnieje Piłsudski — Zaleski —  
Janta-Połczyński —  B obrow ski —  N o­
w ak —  M endelsohn —  Pim onow .

C o m ów ią te nazw iska? —  pyta  
„K urjer Poznański":

—  „Zaleski? — M inister spraw za­
granicznych, którego dziełem jest: nie  
w ydalanie optantów , rezygnacja Pol­
ski z praw a likw idacji m ienia niem ie­
ckiego, utrw alenie na ziem i polskiej b. 
kolonistów pruskich i praw o osiedla­
nia się znacznej części obyw ateli R ze­
szy N iem ieckiej w państw ie polskiem  
w łącznie naszych; ziem zachodnich. 
N ie m ów im y już o polityce m ilczenia  
p. Zaleskiego w obec niem ieckich ata­
ków osób urzędow ych na granice 
Polski.

D r. Em ir B obrow ski, lekarz w K ra­
kow ie? —  Jest to socjalista, który  
rów nocześnie — rzecz niesłychanie  
znam ienna —  jest czołow ym kandyda ­
tem senackiej listy państw ow ej 
B . B . S.

Stanisław  N ow ak? — Jest on pre­
zesem „sanacyjnego". Zw iązku N au ­
czycieli Szkół Pow szechnych. Tego sa­
m ego Zw iązku, przeciw ko którego an ­
tykościelnej działalności w ystąpili ks. 
ks. arcybiskupi i biskupi w bardzo sta  
now czej odezw ie. A p. Stanisław N o ­
w ak jest tym sam ym p. Stanisław em  
N ow akiem , który na odezw ę episkopa ­

Fałszerstwa i prowokacje.
Sfałszowane okólniki Stronnictwa Narodowego. - Tajemnica 

tablicy w Inowrocławiu.
Przed kilku dniam i w zw iązku z o- 

głoszeniem państw ow ej listy sanacyj­
nej i w ysunięciem na jej czoło m in. 
Piłsudskiego czytaliśm y w głów nym  
organie sanacji „G azeta Polska" (nr. 
276):

—  „O byw atele będą m ieli ułatw io ­
ną decyzję w m om encie w ykonyw a­
nia aktu w yborczego. G łos rozsądku  
i głos sum ienia, głos zdrow ej dum y  
narodow ej i troski patrjotycznej 

w skaże ją każdem u nieom ylnie". —

Jak ta „ułatw iona decyzja", jak ten  
„głos rozsądku  i głos sum ienia" a prze- 
dew szystkiem . „głos zdrow ej dum y na ­
rodow ej" w ygląda, niech św iadczą po ­
niższe fakty  :v :

B iuro Zarządu G łów nego Stronnic­
tw a N arodow ego jest w posiadaniu  
sfałszow anych okólników Zarządu  
G łów nego i Sekcji O rganizacyjnej. O - 
kólniki te są w ydrukow ane czcionkam i  
naśladującem i pism o m aszynow e i m a­
ją num erację L-17 i L-19, podpisane są  

nie zaszczyciła sw ą obecnością bohaterka  
tego film u rodaczka W ąbrzeźna p. Zorika  
Szym ańska. S a m  f i lm  p r z y p a d ł d o g u s t u  
w s z y s t k im , k t ó r z y  g o  z w ie d z i l i , c o  n ie w ą t ­
p l iw ie  p o d n io s ło  u  b y w a lc ó w  k in  z a u f a n ie  
d o  k r a j o w e j p r o d u k c j i f i lm o w e ] .

D yrekcja kina „Słońce" nie poprzestaje  
w pracy i  w  d a ls z y m  c ią g u  o b d a r z a  s w y c h  
b y w a lc ó w  p ie r w s z o r z ą d n e m i o b r a z a m i. W  
sobotę w yśw ietlać się będzie P a t i P a t a *  
c h o n ; już w niedzielę najpiękniejszą ko­
bietę św iata K o n s t a n c j ę  F a lm a g d e  w w iel­
kim dram acie pobudzającym do łez i śm ie  
chu. W  niedzielę w yśw ietla się trzy sean ­
se. 7 .7 .

tu polskiego odpow iedział bezczelnym  
w stosunku do ks. ks. arcybiskupów i 
biskupów listem -otw artym . Św iadec­
tw o —  w ystarczające dla „katolicyz­
m u" B . B . A le na tem nie koniec.

U szer M endelsohn, kierow nik  
spółdzielni? — O czyw iście Żyd z ży ­
dow skiej spółdzielni, taki najczyst­
szej krw i z Żydów Żyd.

A rsenjusz Pim ęnow ? —  To prezes  
rady naczelnej ^^staroobrzędow ców ",  
czyli sekty praw osław nej.

A w całem tem m iędzynarodow em  
i m iędzyw yznaniow em tow arzystw ie  
(nie m ów iąc już o ateistach) —  m ini­
ster rolnictw a, p. Leon Janta-Połczyń- 
ski, Pom orzanin, katolik , konserw a­
tysta, anty  liberał i antysocjalista!

Zaznaczyć też jeszcze należy, że p. 
Leon Janta-Połczyński jest na 100 kan  
dydatów na sejm ow ej liście państw o­
w ej B e-Be i na 25 kandydatów na se­
nackiej liście państw ow ej B e-Be jedy­
nym przedstaw icielem ludności rdzeń  
nie zachodnio-polskiej. W idocznie „sa­
nacja" ludności tej nie uw aża za „god­
ną" m iejsc na sw ych listach państw o ­
w ych i sam a zresztą zgoła nie liczy na  
poparcie tej ludności.

N asi w yborcy w ielkopolscy, pom or­
scy i śląscy nie zapom ną o tem , jako  
też o pięknej m ozaice tarczy herbow ej 
B e-B e.

Ich odpow iedź w dniach w yborów  
do Sejm u i do Senatu będzie w y ­
m ow na." —  

przez przew odniczącego Sekcji O rgani­
zacyjnej i kierow nika B iura (podpisy  
m aszynow e). Ponadto drukarnia, która  
przygotow ała te okólniki otrzym ała za­
m ów ienie na tysiąc blankietów Zarzą­
du G łów nego Stronnictw a. Przestrze­
gam y członków i sym patyków Stron ­
nictw a przed ew entualnem i sfałszow a- 
nem i listam i, które m ogą być rozsyła­
ne przez fałszerzy.

A oto drugi fakt, o którym *  przed  
niedaw nym czasem tak bełkotliw ie pi­
sał m iejscow y „D e-Pek". C hodziło m ia- 
notw icie o zaginięcie tablicy pam iątko ­
w ej m in. Piłsudskiego w Inow rocław iu.

„G azeta B ydgoska" (nr. 234 z d. 9.10. 
br.) donosi:

—  „W  zw iązku z tą spraw ą are­
sztow ano p. Szubargę z O . W . P. W  
tej m aterji prow adzono szczegółow e  
śledztw o, którem zainteresow ał się  
nie ty lko p. w ojew oda, lecz naw et ra ­
port m usiano codziennie przesy­
łać do m inisterstw a w W ar­
szaw ie.

K ino D w ór W ąbrzeski — CIERNIE MI­
ŁOŚCI z Jm ogeną R obertson i W erner 
Pitschau znanym i z obrazu „Za M uram i K la­

sztorni —  Prem jera w sobotę.

K ilkudniow e śledztw o w ykazało  
niesłuszne podejrzenia  i zarzuty prze­
ciw p. Szubardze, którego w czoraj 
zw olniono z w ięzienia śledczego.

Z pow odu tego zajścia krążą w  
Inow rocław iu uporczyw e w ieści, że  
usunięcie tablicy było zw ykłą pro ­
w okacją ze strony pew nych czyn  
ników , które jako m istrzow ie w in ­
trydze i łobuzerstw ie chcą w yw ołać 
represje w obec obozu narodow ego". —

A  takich dow odów  prow okacji i fał­
szerstw a czeka w  naszej szufladzie spo­
ro i niebaw em  ujrzy św iatło dzienne, 
by dać dow ód, jak pew ne czynniki „u- 
łatw iają decyzję w m om encie w ykony ­
w ania aktu w yborczego".

W  języku codziennym  dziś ta akcja  
nazyw a się budow aniem „w spólnego  
frontu".

Z Golubia.
O d p u s t M a t k i B o s k ie j R ó ż a ń c o w e } z g r o  

m adził w niedzielę 5. bm . liczne rzesze  
w iernych. O koliczni księża przybyli z po­
m ocą duszpasterską.

P o ż a r . W  nocy z w torku 7. bm . na  
środę 8. bm . w ybuchł pożar w dom u p. Ja­
na W iśniew skiego, m ieszczącym się przy  
ulicy K ościelnej. Pożar pow stał o godz. 3  
w nocy na strychu, gdzie znajdow ało się  
siano. Parter (budynek nie był piętrow y) 
został nietknięty przez ogień. W szelkie 
m eble lokatorów usunięto. Zachodzi oba­
w a podpalenia. Śledztw o niew ątpliw ie  
w ykryje przyczyny pożaru.

P ie r w s z y w ie c z o r e k  t o w a r z y s k i . C ieszą­
ce się sym patją całego społeczeństw a Sto­
w arzyszenie C hrześcijańsko - N arodow e  
N auczycielstw a Szkół Pow szechnych urzą­
dza „Pierw szy w ieczorek tow arzyski", po ­
łączony z zabaw ą taneczną, który odbędzie  
się w sobotę 11-go października br. w sa­
lach hotelu C entralnego. Początek o godz. 
2-tej. Przygryw ać będzie orkiestra w oj­
skow a z B rodnicy.

Z a k o ń c z e n ie  s e z o n u  B r a c t w a K u r k o w e ­
g o , R zutne B ractw o K urkow e w G olubiu 
urządza w  n ie d z ie lę d n ia 1 2 . p a ź d z ie r n ik a  
b r . n a strzelnicy w s p a n ia łą u r o c z y s to ś ć  
z a m k n ię c ia s e z o n u s t r z e le c k ie g o . R ozpo­
częcie strzelania konkursow ego o godz. 13  
Jedna z tarczy z pięknem i prem jam i prze- 

: znaczona jest dla gości. Ponadto odbędzie  
się strzelanie o 2 w spaniale ordery dla  
braci - strzelców . W końcu najpilniejsi 
bracia - strzelcy udekorow ani zostaną że­
tonam i honorow ym i. W ie c z o r e m  o  g o d z . 
8 - m e j n a  s a l i h o t e lu  C e n t r a ln e g o nastąpi 
uroczyste rozdanie nagród szczęśliw ym  
zw ycięzcom , które rozw inie się w  w e s o ły  
w ie c z ó r . Podczas w esołego w ieczoru w spól­
na kaw ka, tańce, niespodzianki itp .

„ K la p a " s a n a c j i d o b r z y ń s k ie j . W są- 
siędnim D obrzyniu odbyło się w niedzielę  
5. bm . zebranie „sanacji". Zebranie zagaił 
p. burm istrz D robczyński. K iepski, bez- 
treściw y, niezgodny w sobie bałw ochw al­
czy dla jednego „referat" w ygłosiła b. po ­
słanka W aśniew ska. Jedno w referacie  
było dobre: przyznanie otw arte, że „sana­
cja" program u żadnego nie posiada. C ały 
jej „program " m ieści się w służalczo - 
poddańczych słow ach: „na rozkaz!" W koń  
cu dla zatuszow ania i zatarcia poprzednie ­
go w yrażenia prelegentka zm ieniła ton: sa­
nacja m a program w postaci hasła ... 
„w szystko dla... państw a (jakiego?), w  
m yśf którego to hasła p. Piłsudski pracu ­
je (?) już od ty lu lat (1!) Słow em —  
w ielkie nic. Po refracie dyskusji otw orzyć  
się bano. Zarów no kom itet jak i prele­
gentkę obleciał strach. Toteż szybko od ­
czytuje p. Terlikow ski z D obrzynia adres 
służalczo - hołdow niczy do p. Piłsudskiego  
którego w szyscy prócz urzędników napę­
dzonych nie przyjm ują. M im o to liczby w  
adresie nie zm niejszono. N a sali zapano ­
w ało rozgoryczenie. K om itet, by nie tra­
cić czasu i snąć z obaw y, by ktoś słusznie  
nie dom agał się dyskusji —  zam yka szyb­
ko zebranie przez p. Perlikow skiego (nie  
przez p. burm istrza, który zagaił — zna­
m ienne!). —

Z n a k  c z a s u . Jak się dow iadujem y, po ­
licja dobrzyńska w golubskiej agenturze  
czasopism spisyw ała, kto z m ieszkańców  
D obrzynia i jakie abonuje gazety i czaso­
pism a. C zy chodzi tu o naruszenie art. 
104 i 111 konstytucji, które m ów ią o w ol­
ności w yrażania m yśli i o w olności su ­
m ienia i w yznania?

Zatarg między Watykanem 
i Litwą.

K onflikt m iędzy W atykanem a Litw ą  
zaostrzył się, poniew aż rząd kow ieński 
zam knął w szelkie katolickie organizacje  
m łodzieży szkolnej, tw ierdząc, że należą  
one do opozycji przeciw ko w ładzom pań ­
stw ow ym . N uncjusz papieski w im ieniu  
Stolicy A postolskiej prosił o cofnięcie te­
go zarządzenia do dnia ,4-go bm . i zako ­
m unikow ał prezydentow i litew skiem u, że 
jeżeli do tego term inu żądanie nie zosta­
nie uw zględnione, W atykan będzie m usiał 
uw ażać konkordat za pogw ałcony. Pre­
zydent ośw iadczył, że nie m oże w ykonać  
tego życzenia. N uncjusz zakom unikow ał 
treść tej odpow iedzi sekretariatow i stanu  
Stolicy A postolskiej. (K A Pj
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Z  P o m o rz a .
C H E Ł M N O .

O s o b i s t e ’ ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAD n ia 6 p a ź d z ie r n ik a b r , o b ­
c h o d z i ł p . S ta n is ła w S z c z e rb ic k i m is trz  

s z e w s k i z C h e łm n a z ło ty  ju b ile u s z s w e g o  

m is trz o s tw a . S o le n iz a n t m im o p o d e s z łe g o  

w ie k u  je s t je s z c z e b a rd z o  c z y n n y  w  s w y m  

z a w o d z ie , ja k  r ó w n ie ż w  p r a c y s p o łe c z ­

n e j w  r ó ż n y c h o r g a n iz a c ja c h . S k ła d a m y  

s ę d z iw e m u  s o le n iz a n to w i s e rd e c z n e ż y c z e ­

n ia je s z c z e d łu g ic h la t ż y c ia i b ło g o s ła ­

w ie ń s tw a B o ż e g o .

P E L P L I N .

P c q r z e b  m a t k i k s . b i s k u p a O k o n i e w ­

s k i e g o o d b y ł s ię p r z y l ic z n y m u r >  a le  

d u c h o w ie ń s tw a i p a r a f ja n z e s z p i ta la ś w .  

J ó z e f a w  P e lp l in ie n a c m e n ta rz tu te js z y .  

K o n d u k t p r o w a d z i ł k s . b is k u p O k o n ie w ­

s k i w  o to c z e n iu s e m in a r ju m  d u c h o w n e g o  

z k s . b is k u p e m  n a c z e le i c a łe j k a p i tu ły .  

Z a t r u m n a  p o s tę p o w a ła r o d z in a Z m a r łe j i  

p r z e d s ta w ic ie le w o je w ó d z tw a o r a z w ła d z e .  
Z w ło k i ś p . m a tk i k s . b is k u p a s p o c z ę ły w  

g r o b ie r o d z in n y m  n a m ie js c o w y m  c m e n ta  

r z u . P o p o g r z e b ie k s . b is k u p o d je c h a ł  

d o  Ł o m ż y n a  k o n s e k r a c ję k s . b is k u p a  

D e m b k a .

C H O J N I C E .

Z a ł o ż e n i e N a r o d o w e j O r g a n i z a c j i K o ­

b i e t . W  u b ie g łą n ie d z ie lę z w o ła n o d o h o ­

te lu C e n tra ln e g o z e b ra n ie w s z y s tk ic h n a ­

r o d o w y c h  k o b ie t , k tó re  l ic z n ie  s ię s ta w iły -  

Z e b r a n ie z a g a ił m a jo r r e z e rw y p . N ie b o ­

r a k , u d z ie la ją c g ło s u p r z y b y łe j z T o ru n ia  

p . m e c e n a s o w e j D o e r ff e r o w e j , k tó r a p r z e ­

m ó w iła w n a d e r t r e ś c iw y c h s ło w a c h ,  

w s k a z u ją c n a k o n ie c z n o ś ć z a ło ż e n ia  o r g a ­

n iz a c j i k o b ie t , m y ś lą c y c h n a ro d o w o . P r e ­

le g e n tk a w s k a z a ła n a c e le i z a d a n ia N a ­

r o d o w e j O r g a n iz a c j i K o b ie t . P r z e m ó w ie ­

n ie p . D o e rf f e ro w e j n a g r o d z o n o h u c z ^ T ii  

i n ie m ilk n ą c e m i o k la s k a m i.

W y b ra n o  n a s tę p u ją c y  z a r z ą d : p r z e w o d ­

n ic z ą c a —  p . T a rk o w s k a , s e k r e ta r k a —  

p . W iś n ie w s k a , s k a rb n ic z k a  —  p . S z c z e ­

p a ń s k a , ła w n ic z k i p a n ie : S ta m m o w a ,  

G u e n tz e lo w a , K u la s o w a , K le m m o w a , K r z e ­

m iń s k a , M a jd a ń s k a , R e k o w s k a i S ta n d e -  

r o w a .

Z a ło ż e n ie N a r o d o w e j O rg a n iz a c j i K o ­

b ie t n a  n a s z y m  g r u n c ie p o w ita ć n a le ż y  z  

p r a w d z iw ą r a d o ś c ią .  ( a ) .

T C Z E W .

1 2 5  e m ig r a n t ó w p r z e je c h a ło ( . l io  

p r z e z T c z e w  d o  W e jh e ro w a , s k ą a p . < e z  

G d y n ię o d p ły n ą d o A m e r y k i .

Ś L I W I N Y , p o w . t c z e w s k i .

T r a g i c z n e m u  w y p a d k o w i u le g t m ie s z ­

k a n ie c tu te js z e j w io s k i p . W o ś . k tó r y ja -  
d ą c r o w e re m  d  > T c z e w a tu ż  p o d  m ia s te m  
w p a d ł p o d s a m o c h ó d c ię ż a ro w y , k tó ry  

;? o w y m in ą ć ju ż n ie m ó g ł i p o n ió s ł  

ś m ie rć  n a  m ie js e m  S a m o c h ó d  z a ś n a  s k u  

te k  z d e rz e n ia  z r o w e re m  n a je c h a ł n a  w ó z  

g o s p o d a rz a O rtm a n a z R o jk ó w  i " c ię ż k o  
s k a le c z y ł je d n e g o  k o n ia , r o z b i ja ją c c z ę ­

ś c io w o  w ó z .

S to w a rz y s z e n ie  U rz ę d n ik ó w
P a ń s tw o w y c h  a  w y b o ry .

D o n o s z ę , n a m  z W a r s z a w y :

P o d  p r z e w o d n ic tw e m  d r . S t . W a r m -  

s i ,o d b y ło  s ię p o s ie d z e n ie  p le n a rn e  

z a iz -ą d u  g łó w n . S to w a rz y s z e n ia  U r z ę d ­

n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  H z . P . p r z y  u d z ia le  

r e p re z e n ta n tó w  o ś r o d k ó w p r o w in c jo ­

n a ln y c h .

P o  p r z y ję c iu s p r a w o z d a n ia k o m ite ­

tu  w y k o n a w c z e g o  i u d z ie le n iu  m u  d y ­

r e k ty w  w  z a k r e s ie a k c j i z a w o d o w e j w  

n a jb l iż s z y m  o k r e s ie , z a rz ą d  g łó w n y  z a ­

s ta n a w ia ł s ię n a d  k w e s t ją . s to s u n k u  S .  

U . P . d o  w y b o r ó w .

W s z y s tk ie m i g ło s a m i p r z e c iw  je d n e ­

m u  u c h w a lo n o :

1 )  W  a k c j i w y b o r c z e j , ja k o  S to w a ­

r z y s z e n ie U r z ę d n ik ó w P a ń s tw o w y c h  

R z . P . n ie w z ią ć  u d z ia łu  o r a z

2 )  z a b r o n ić w s z y s tk im o d d z ia ło m  

S to w , a n g a ż ' f i r m y S io w a rz y -  

s z e m a w  w ie k b lo k u w y ­

b o r c z y m , d z h . z a ś z w ią z k o w y m

T a h m u ic a  ś m ie rc i re p o r te ra
„ C ? . T r ib u n e 0 , z a m o rd o w a n e g o  p rz e z  b a n d y tę , z o s ta ła  

w y ja ś n io n a .

W  C h ic a g o  i w  s ą s ie d n ie m  D e tro i t , ja ­

k o w  o lb r z jm ic h  c e n tr a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  

w y r o b ił s ię s p e c ja ln y ty p d o s ta w c ó w  a l ­

k o h o lu . t . z w . . .g a n g s te r" , k tó r z y  k o n tro lu ­
ją  w s z y s tk ie s p e lu n k i , b a r y i k tó rz y  z c z a -  

s e m  m -z .-z o r z y l i s w ą k o n tr o lę  i n a  in n e  lo ­

k a le , • in s ty tu c je , n a lu d z i i td N a te r n  
p o d ło ż u r o z w in ą ł s ie j s z y z n a n y  ju ż  

n a c a ły ś w ia t b a i  c h ic a g o w s k i,

r o z p o r z ą d z a ją c y s - w p  m i i w y k o -

h :  .a m i p o le c e ń id ą t . y .
J a k o p r z y k ła d , ja k g łę b o k ie k o r z e n ie  

z a p u ś c ił b a n d y ty z m  c h  c a g o w s k i i ja k ic h  

m e to d  u ż y w a w  s w e j d z ia ła ln o ś c i, ś w ia d ­

c z y  s ły n n a a f e r a z a m o rd o w a n ia r e p o r te r a  

z . .C h ic a g o T r ‘b u n e “ , L e n g le , k tó ra ty le  

o b u r z e n ia w y w o ła ła w  c a ły c h S ta n a c h .  

T y m c z a s e m  o k a z a ło  s ię , ż e L e n g le . to b y ł

Z a p c m n ie li o  s w o ic h  
Ż y d a c h .

F r z y g a n i a ł k o c io ł a a r n k o w Ł * .

D z iw n ie  s ię  p le c ie  n a  ty m  B o ż y m  ś w ię ­
c ie . O to s a n a c y jn o - o b s z a rn ;  iz o -w o je w o -  

d z iń s k i „ D e - P e k “ ( n r . 2 3 5 z d n . 1 0 . 1 0 . h r .)  

c h a ra k te ry z u ją c p a ń s tw o w e l is ty „ C e n tu -  

le w u “ o d z y w a s ię p o d a d re s e m  N P R .:

—  „ . . . .p o n ie w a ż p ie r w s z e m ie js c a ( 9 )  

u ż y w a n ia  ty tu łó w  o r g a n iz a c y jn y c h .

P o d e jm u ją c p o w y ż s z e u c h w a ły , z a ­

r z ą d  g łó w n y  w y c h o d z ił z z a ło ż e n ia , iż  

w y b o ry  d o c ia ł p a r la m e n ta rn y c h s ą  

a k te m  p o l i ty c z n y m , w  k tó r y m  n ie  m o ż e  

b r a ć u d z ia łu  S to w a rz y s z e n ie , ja k o  b e z ­

p a r ty jn a  z a w o d o w a  o r g a n iz a c ja , r e p re ­

z e n tu ją c a c z ło n k ó w  o r ó ż n y c h p r z e k o ­

n a n ia c h  p o l i ty c z n y c h . J e d n o c z e ś n ie z a ­

r z ą d  g łó w n y p o s ta n o w ił z w r ó c ić o ię z  

a p e le m  d o  o g ó łu  c z ło n k ó w  o  p e łn e  w y ­

z y s k a n ie  w  a k c j i w y b o r c z e j p r z y s łu g u ­

ją c y c h  im  in d y w id u a ln ie p r a w  o b y w a ­

te ls k ic h .

J a k  w ia d o m o , s a n a c ja  p r ó b o w a ła  z a  

w s z e lk ą c e n ę u ż y ć S to w a r z y s z e n ia u -  

r z ę d n ik ó w  d o  s w y c h  c e ló w  w y b o r c z y c h .  

U r z ę d n ic y p a ń s tw o w i s ta n ę l i je d n a k  

m o c n o  i p r a w ie  je d n o m y ś ln ie  n a  g r u n ­

c ie  b e z p a r ty jn o ś c i ; n ie m e n s ie  je d n a k  

u ż y w a n y m  p r z e z s a n a c ^ ' w  s e n s ie  

b e z p a r ty jn o ś c i p r a w d z l r z e te ln e j .

xercjaMawa

z w y k ły  n ę d z n ik , ja k  o  n im  p o w ie d z ia ł p ó ź ­

n ie j n a c z e ln y  r e d a k to r „ C h ic a g o  T rib u n e " ;  

s ta l o n n a u s łu g a c h  „ g a n g s te r ó w " i b y l  

p o ś r e d n ik ie m m ię d z y s ły n n ą b a n d ą A l  

C a p o n e , a p o l ic ją c h ic a g o w s k ą i d o r o b ił  

s ię n a  ty m  p r o c e d e r z e z n a c z n e g o  m a ją tk u ,  

k tó ry  s t r a c i ł n a s tę p n ie w  z n a n y m  k r a c h u  

n a  g ie łd z ie  n o w o jo r s k ie j.

W ła ś n ie b y ł w  t ra k c ie p o n o w n e g o d o ­
r a b ia n ia  s ię  p r z y  p o m o c y  s w e g o p r z y ja c ie ­

la  A l C a p o n e , g d y  w  tu n e lu  k o le jk i p o d ­

z ie m n e j z a b ity  z o s ta ł w y s tr z a łe m  z r e w o l ­

w e r u z r ę k i S tr z e lc a b a n d y , r y w a l iz u ją c y  

z ta m tą b a n d ą , m ia n o w  c ie B u g  M o r a n ‘a .  
K a ż d a  b a n d a  b o w ie m  r o z p o r z ą d z a s p e c ja l ­

n y m  o d d z ia łe m  n ie z a w o d n y c h  s t rz e lc ó w  i  
o n i to  d o k o n u ją w s z y s tk ic h z a b ó js tw i  

z b ro d n i .

n a l i ś c ie z a ję l i s o c ja l iś c i , d a ją c E n p e e -  

r o w i o s ta tn ic h  p ię ć m ie js c , z a te m r o ­

b o tn ik  p o ls k i o d d a s w o je g ło s y p r z e d e -  

w s z y s tk ie m  n a Ż y d a - s o c ja l is tę d r . H e r ­
m a n a L ie b e rm a n n a . a d w o k a ta z P r z e ­

m y ś la , tu d z ie ż n a  d r u g ie g o  Ż y d a -s o c ja -  

l i s tę d r . H e rm a n a D ia m a n d a . b o g a te g o  

k a m ie n ic z n ik a z e L w o w a " . —

A ż e b y w a s w r o n a r o z d e p ta ła ! A c z y  

w a s i Ż y d z i ja k —  J a k ó b  M in c b e r g , W a ­

c ła w  W iś l ic k i. U s z e r M e n d e ls o h n . H e n r y k  

L o e w e n h e rz  —  le p s i? W s z a k  i w a s z e l is ty

p a ń s tw o w e o s z a b a s iły  s ię ty m i k a n d y d a  

ta m i .
C z y  w o b e c  te g o  r o b o tn ik  p o ls k i m a  w y ­

b r a ć „ w a s z y c h " je w r e jó w ?

M iro n e s c u  tw o rz y  g a b in e t .

B u k a r e s z t 8 . 1 0 .
K r ó l p o w ie r z y ł M ir o n e s c u m is ję  

u tw o r z e n ia  g a b in e tu . M iro n e s c u  p r z e d  

s ta w i k r ó lo w i l i s tę s w y c h w s p ó łp r a ­

c o w n ik ó w . W  s k ła d g a b in e tu w c h o ­
d z ić b ę d ę w y łą c z n ie c z ło n k o w ie p a r t ji  

n a r o d o w o - c h ło p s k ie j .

N o w a s e k ta H a jd u k a .

( K A P .) G ło ś n y H a jd u k , b y ły p r o b o s z c z  

t . z w . „ k o ś c io ła n a r o d o w e g o " w  G r u d z ią ­

d z u i B y d g o s z c z y , k tó r e g o o ż e n e k ty le  
n a r o b ił w rz a w y , z a ło ż y ł n o w ą s e k tę p o d  

f ir m ą „ k o ś c ió ł r e f o rm o w a n y " . C z ę ś ć d o -  
ty c h c z a s o w y c h w y z n a w c ó w  H o d u r a p r z e ­

s z ła d o H a jd u k a . O n s a m  tw ie rd z i, ż e  z  

H o d u r e m  o s ta te c z n ie z e rw a ł

C z y  je s te ś  ju ż  c z ło n k ie m  
C z e rw o n e g o  K rz y ż a ?

G ie łd a  z b o ż o w a .
P o z n a ń , d n ia 8  s ie r p n ia 1 9 3 0

W a ru n k i : H a n d e l h a r t o w n y , p a r y t e t P o ­

z n a ń , ł a d u n k i w a g o n o w o , d o s t a w a  b i e ­

ż ą c a , z a  I G O  k g . :

S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . ( 1 1 8 .5 f . 

w  h  ) , b p s z e n ic y 7 5 3 g r ( 1 2 8 ,0 f . w  h ) ,  

c j ję c z m ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 f . w . h .) , d )  

„ C e n y  o r je n ta c jy n e *  

p a ry te t P o z n a ń .

1 7 ,7 5 —  1 8 .2 5
2 5 ,2 5 - 2 7  0 0

1 9 ,0 0 - 2 1 ,5 0

2 5 ,5 0 - 2 7 ,5 C

1 7 ,0 0 —  1 9 ,0 C

Ż y to

P s z e n ic a
J ę c z m ie ń  p r z e m ia ło w y  n o w y  

U s p o s o b ie n ie s ła b e .

J ę c z m ie ń  b r o w a ro w y  

U s p o s o b ie n ie  s p o k o j 'n e .

E H ie s n o w y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .

M ą k a  ż y tn ia  w l, w o r k a c h  w e d łu g
U rz ę d o w o  u s ta lo n e g o  ty p u  ( 6 5 ° /0) , 2 8 .5 0

M ą k a  p r z e n n a  6 5 ° /o  w ł w e r k . 4 5 ,5 0  —  4 8 ,5 0  

O tr ę b y ż y tn ie .  1 1 ,0 0 — 1 2 ,0 0

O tr ę b y p s z e n n e  1 3 ,5 0 — 1 4 ,5 0
O tr ę b y  p r z e n n e ( .g ru b e )  .  .  .  .  1 5 ,5 0 1 6 ,5 0

R z e p a k . . . . . . .  t , , 4 5 ,0 0  —  4 8 ,0 0  

G ro c h V ic to r ja . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  3 0 .0 0 — 3 5 ,0 0
Z ie m ia k i ja d a ln e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   2 ,3 0 —  2 ,6 9

S ło m a p r a s o w a n a . . . . » 2 ,4 0 —  2 ,6 J  

S ia n o lu ź n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 .0 J —  8 ,0 0

S ia n o  p r a s , n a d n o te c k ie . . . 8 ,0 0 —  9 ,0 0

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .

W y d a w c a i r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 

E d w a r d P is z c z , W ą b r z e ź n o , W o ln o ś c i 5 5 .  

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D r u k a r n ia T o ru ń s k a S . A . 
w  T o ru n iu .

K IN O

S Ł O Ń C E
H o t e l „ P o d  b i a ł y m  o r ł e m "  

w ła ś c i c i e l  E r . S z y m a ń s k i .

D z iś w  p ią te . .

waga: 2  o s o b y  n a  j e d e n  b i l e t ! ! !
’ m . o  g o d z . 8 ,1 5  w ., r e k o r d o w y  p o d w ó jn y  p r o g r a m . J a k o  p ie r w s z y

JAT i P A T A C H O N *  
„ O J C Z E ...* *  . (K a p ilą o  M  i i i  i ) .J a k o  d r u g i

S p e c ja ln e  p r z e d s ta w ie n ie  d la d z ie c i i m ło d z ie ż y „ P A T  i P A T A C H O N * 1 w  s o b o tę ,  

d n ia  1 1 . b m . o  g o d z in ie  4 - te j p o  p o łu d n iu .  W - 5 9 1

W  s o b o tę , d n ia  1 1 . b m . o  g o d z . 8 ,1 5  w ie c z . i n ie d z ie lę , d n ia 1 2 . b m . o  g o d z . 4 - te j , 6 ,1 5  

i 8 ,1 5  w y ś w ie t la  s ię  w ie lk i  z n a jp ię k n ie js z ą  k o b ie tą  ś w ia ta
d r a m a t p r o d u k c j i 1 9 3 0  r . fg tN v w lls lw K o n s t a n c j ą  T a l m a g d e .

IW M e e M a fK M M e M B A A M M W B a M M M IIM M M A M K W M M W M M M B M ItfB M W W M W W M M M W M M M M M W W M V W V W

J a k o  n a d p r o g ra m  p o ls k i ty g o d n ik  i w e ­
s o ła  f a r s a  p o d  ty tu łe m

M ił o ś ć  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .

N a s tę p n y p ro g ra m : 

h..:____ __a

99

W s tę p  n a  s a lę  2  o s b y  n a  1  b i l e t .

■ „m wmiiiir
D z iś  o s t a t n i d z i e ń .

U w a g a . T y l k o  2  d n i U w a g a .  

W  s o b o t ę  1 1 i p o n i e d z i a ł e k  1 3  b m .

D z a ś  2  o s o b y  n a  1 b ile t . 

U lu b ie n ie c  P a ń .

H a r r ?  ^ 'k e ' T y , ty  m o je  m a rz e n ie
—  R o m a n s p a r y s k ic h  b u lw a r ó w , p e łe n  h u m o r u , e m o c j i i w e r w y . -  

O rk ie s tra p o w ię k s z o n a . " W  

U W A G A - W  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 2  b . m . K i n o  n a s z e  

n i e c z y n n e  z  p o w o d u  z a b a w y .

P r e m je r a w ie lk ie g o  f i lm u .

„ C ie rn ie  m iłc ś c i* *
( Z e  w s p o m n ie ń  z a k o n n i c y ) .

D z ie je  p ię k n e j d z ie w c z y n y , o f ia ry  w ła ­
s n e j le k k o m y ś ln o ś c i, k tó r a  w  m u r a c h  

k la s z to r u  s z u k a  u c ie c z k i p r z e d  ż y c ie m  
W  r o i . g ł . im o g e n a R o b e r ts o n  i W e r ­

n e r P its c h a u  z n a n y  z O b ra z u  

„ Z a  m u r a m i k l a s z t o r u * * .

F a b r y c z n y  s K ł a d

K A F L I  S Z A M O T O W Y C H  

b i a ł y c h  i K o l o r o w y c h  

o  p i e r w s z o r z ę d n e j g l a z u r z e

p o le c a

J ó z e f  H e rz ig , W ą b r z e ź n o

u l. P rz e m y s ło w a  ° .

W y k o n u je w s z e lk ie p r a c e  s ta w ia n ia  i n r i f . -  

r ó b k i p ie c ó w  k a f lo w y c h  p o d  g w a r a n t  

i k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h .

Z a  k a ż d ą  ż y w ą  p l a s k  a  '

W y ja ś n ia  —  s p o s ó b  u ż y w a n ia  i

D r o g e r i i p o d  K o n n a  W 5 9 2
W ą b rz e ź n o Ł u c j a n  L e ś n i e u f i c z R y n e k  2 6 .

K U P U J C IE  U  M O K H

ty c ia  w

; W s z y s t K i e m  T o w a r z y s t w o m  
o d d a ję  

b e z p ł a t n i e  
s a lę d o z a b a w  i w s z e lk ic h im p re z .

„ H O T E L  p o d  B IA Ł E M  O R Ł E M "
F r . S z y m a ń s k i.

W  s o b o tę  d n  a 1 1 . 1 0 . b r .  

o g o d z . 1 1 - e j s p r z e d a w a ć  

b ę d ę  w  P lu s k o w ę s a c h  
n a jw ię c e j d a ją c e m u  

tó w k ę :  

z b io ry z e 1 4 0  
ż y ta , 6 0  m ó rg  
n ic y , 2 2  m ó rg  
m ie n ia , 3 0  m ó rg  z ie m ­

n ia k ó w  n a  p n  u , s z a ­

le g d a ń s k a , to a le ta , 
p o r tre t  k ró la  A u g u s ta  
I le tn i p ła s z c z .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w  

s z k o le .

R o g o w s k i ,  

k o m  s ą d o w y  K o w a le w o .

z a  g o -

m ó rg  
p s z e - 
ję c z -

p r z y

Siano
n a  s p r z e d a ż

K o z ło w s k i ,  
N ie lu b  

k o lo  W ą b r z e ź n a .

U c z c iw a  
d z ie w c z y n a d o p r a c d o ­

m o w y c h  W .5 9 3

p o t r z e b n a  
z a r a z lu b  o d  1 5 . X  1 9 3 0  r  

M . S w o b o d z i ń s k a ,  
u l . W o ln o ś c i 2 0 .

PrzBłarg przyninsowy.
W  s o b o tę d n ia  1 1 .1 0 , b r .  

o  g o d z in ie  1 4 - e j s p r z e d a w a ć  

b ę d ę w B  i e  1 s  k  u  
w ię c e j d a ją e e m u z a  
tó w k ę :

P o w ó z k e .

Z b ió r k a l ic y ta n tó w  
o b e rż y  p . A s z y k a .

R o g o w s k i ,  

k o m , s ą d o w y  K o w a le w o .

n a j-  

g o -

p r z y

n a p r a k ty k ę 3 - le tn ią  

b e z  w y n a g r o d z e n ia  

m o ż e s ię  

z g ło s ić .

ZanalEIeitrowfliliajsfei
w e  W ą b rz e ź n ie .


